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m v  Ostrawie l o r a m i .
Kraków, 30 stycznia.

W  dziennikach polskich pojawiły się, osta
tn im i  dniami, krótkie komunikaty, wzywające 
dziennikarzy polskich n a  z j a z d  d o  O s t r a 
w y  M o r a w s k i e j ,  a m icyaiywy Towarzy
stw a czeskich dzienu:karzy raorawako-śląskich, 
odbyć mq mający 31 b. m. w tam mieście, — 
Na zebro,me to postanowiono, — lak  czytamy 
w KomnniKacie. — zaprosić dziennikarzy poi 
skich, którzy bliżej in teresu ją się sprawami 
śląskiemi, właśnie dla tego, „że ziazd oobyc 
się ma na ziem., g d z i e  o b a  b r a t n i e  n a 
r o d y  b e z p o ś r e d n i o  s i ę  s t y k  a j  ą “. — 
Głównym przedmiotem obrad ma być referal 
p. J . Smykała, redaktora „Tiesz.uskich No
Tin t  „O p o l s K O - c z e s k i e j  w z a j e 
m n o ś c i  a a  Ś l ą s k n “. — Nadto wygłoszone 
być m sją re iera ty  czeskie „o s t o s u n k a c h  
o s t r & w s k i c h “ i o ważnych wyaarzoniach 
i nowych objawach w życin dzieun isarsk iem ., 
Komitet czeski zwraca się do polskich dzien
nikarzy ł  gorącą prośbą o jaknajliczmej8r,y u- 
aział w zjeżazie, podając między inoemi za 
motyw, źe sprawy, nad stórem i w Ostraw ie 
Morawskiej odbędą suj naradv, „są zarówno 
W o ź n e  dla Czecbów, jak  dla Polaków".

Kwesty*, tego zjazdu. t rakiowana w komu 
nikacie jako odwiedziny polskich dziennikarzy 
na ziemi morawskiej, posiada, ze względu na 
treść zgłoszonych referatów, znaczenie, pod 
wzglęaem naszej polityki narodowej zbyt do
niosłe, aby przez zaproszenie czeskiego komi
tetu  uważać ją  można do pewnego stopnia za 
JMatwioną. Nie wątpimy, żb doznalibyśmy ze 
strony naszych czesiwch kolegów po piórze za 
równo, jau  ze strony Czechów, w Ostrawie 
M orawskiej zamieszkałych, bardzo gościnnego 
przyjęcia, bo jesteśm y pewni, ze zaproszenie 
wyszło w szczerej intencyi zbliżenia się wza
jemnego ludzi, wytwarzających t. zw. „opiuię 
pnblń zną* o stosnnkacb Doi6ko-czeskicb tam, 
gdsie zcierają się t&K często interesa narodo
we Polaków i Czechów. Ale właśnie dla tego, 
źe radzibyśmy dotychczaoowy stosunek nasz 
koiezebski z azienm si.rzami czeskim i, nawią
zany na Zjazdach dziennikarzy słowiańskich, 
utrzymać i wzmocnić, n n ilać  chcemy wszyst
kiego, coby, p o z a  s f e r ę  z a w o d o w e j  na -  

’ a c y s i ę g a j  ą / .  stosunek ten zama,- 
ció i mo§!o. Obawir.. ^  sięTpdy, aby
zapowiedziany zjazd ostraw ski l i r J r ry ł  tego 
niebezpiecztństwa, gayż postu w io n fn a  jego 
perządkn dzienuym s p r a w y  w i e f t  i e j  na-  
r o  d o w o p o i  i t y  c z n  e j d o n i o s ł o ś c i ,  — 
o których, na poczekania niejako, łrte omówie
nia ich z interesowanemi bezpośrecu<o czynni
kami, nie wolno nam rozprawiać, a,jtem mniej 
wyrokować. /

Tego zjazdu ostraw skmgo nie /yprzeaziły 
przcdewszystkieiL z polskiej stronj j o ile nam 
wudomo, żauue, poważniejsze pr.jygotowania, 
podczas g a j poczyu.ono je  ze strony czesuii j. 
Słyszymy o reieratach czeskich, m i l c z e n i e  
p o L n j e  o p o l s k i c h .

Niczegu więcej n,e pragniemy nad to, auy 
w morawsko-śląskiom zag łęb ia , obejmującem 
Ostrawę Morawską i Polską, Witkowice. K ar
winę i Bcgumin, gdzie z waśni polsko-czeskiej 
korzystają Niemcy, przyszło między Polakami 
h Czecham. do porozumienia i zgodnego poży
ci*. Cbętme też podjęlibyśmy się roli pośred
nictwa. pod war lktem atoli, gdybyśmy do 
niej nieryiko prze- Czechów, lecz także przez 
U  m tej szych Polaków byli zaproszeni i upowa
żnieni. Jednem  słowem afcoya taka, której za
powiedzią wydaje nam się zjazd ostraw ski, — 
musiałaby w poważny sposob o b u s t r o n n i e
i*

być przygotowaną. Na to potrzeba czasu. — 
obecnie przybylibyśmy na ten zjazd bez nale
żytego przygotow ana, bez porozumienia się z 
tymi rodakami naszym., o których polityce i 
pożyuiu z Czechami mielibyśmy rozprawiać, 
a może decydować. Mogłoby nas to postawić 
w iałszjw em  położeniu wobec ludności pol- 
ckiej z zagłębia ostrawsko karwinskiego, a w 
dalszero nasiępctwie przyczyniłoby się do za
ostrzenia antagonizmów czesko-polskich w tych 
stronach, zaimast je  złagodzić

Nie wiemy Dastępnie, czy w zebraniach w 
w Ostrawie Morawskiej uczestniczyć będą 
także przedstawiciele prowincjonalnej prasy 
polskie i na Śląsitu i sfer tam tejszej inteligen
cji p o lsk ie j, wogóle bezpośredni przywódcy 
tego ludu polskiego, którego stosanek do Cze
chów ma być treścią referatów, na zjazd pizy- 
gotowanych. B e z  t y c h  p r z y w ó d c ó w  n i e  
m o g l i b y ś m y  w t a k i m  z j e ź d z i e  b r a ć  
u d  z i a ł  ii bo, jsk  z tytułu zapowiedzianych 
referatów czeikicłi wynika, nie będzie to jnż 
Zjazd koleżeński, czysto dziennikarski, zawo 
dowy, l e c z  z a p o w i e d z i a n o  z e b r a n i e  
w y s o c e  p o l i t y c z n e ,  wymagające inu^go, 
przygotowawczego procederu, niż na tego ro
dzaju zjazdach dotychczasowych.

W reszcie jedna jeszcze okoliczność. Szano
wny komitet naszych czeskich kolegów upatru
je w Ostrawie Morawskiej dogodne urejsce do 
ugoszczenia nas dla tego, „że stykają się tn taj 
bezpośrednio oba bratnie żywioły". Dla nas, 
mech nam otwartość za złe poczytaną nie bę
dzie, właśnie to miejsce mniej dogodnera na 
laki zjazd się wydaje. Musimy sobie bowiem i 
z tego także zdać sprawę, że to „zetknięcie się 
oba bratnich żywiołów" nie jest tam zbyt zgo
dne, jakkolwiek pragnąćby należało, aby odpo
wiadało stopniowi ich pokrewieństwa Zważyw
szy zaś, że przecież w zagłębiu morawsko ostraw 
SKim żyje koio szeuaatu , a w zagłębiu ostraw- 
sko ślą-siem  przeszło 20 tysięcy Polaków, to 
przyjmowanie przez nas gościny n naszych cze 
skich kolegow, przedstawiających często woju
jący z tam tejszą ludnością polską obóz, mogło
by przez rodaków naszych, w tych stronach 
zamieszkałych, rożnie byc tłomaczone, zwłaszcza 
gdyby w gościnie czeskiej i w obradach tego 
zjazdu me uczestniczyli przywódcy polskiego 
ludu i  Ostrawy Morawskiej i Śląska.

Jaskolw ibk zatom wysoko cemmy dobre 
chęci T ow arz\sfw a dziennikarzy czeskich z Mo
raw i Śląska, i spotkanie się koleżańskie z ni
mi sprawiłoby nam prawdziwą przyjemność, 
sądzimy przecież, że zjazd, na 31 b. m. do 
O straw y M orawskiej zapowiedziany, n a l e ż a 
ł o b y  n a  8 p o s o  b n i e j 8 zą  o d ł o ż y ć  chwi -  
1 ę i wyprzedzić go ew entualnie bliższem po- 
rozuitieniem się z polskiemi sferami dzienni- 
karskierni i politycznemi.

Kredyt hipoteczny z ubezpieczeniem 
życiowem.

Wchodzi nareszcie na tory praiityc/nego 
wykonania sprawa, ekonomicznie i społecznie 
bardzo doniosła, a od dłuższego już czasu w 
Duuhcystyce, na zgromadzeniach rożnych i w 
oejmie omawiana, sprawa połączenia kredytu 
hipotecznego z ubezpieczeniem życiowem. Po
lega to na lej zasadzie, że właściciel niern 
cnomości, zaciągający na nią pożyczkę hipote
czną, równocześnie ubezpiecza na wypadek 
swej śmierci kapitał, równający się zaciągnię
tej pożyczce. W raz z ra tą  umorzenia pożyczki 
opłaca dłużnik prem.ę na ubezpieczenie. W ra  
zie śmierci, bank udzielający kredytu hipote
cznego, odbiera kapitał ubezpieczony, spłaca 
z mego całą, niespłaconą jeszcze resztę poży

czki — co zaś z kapitała ubezpieczonego po
zostanie, przechodzi na spadkobierców, ewen
tualnie na tego, kto był w policy wymieniony. 
Korzyść stąd widoczna. W cnwili, która naj
częściej zachwiewa całą cgzystencyę roaziny, 
gdy traci tego, co był jej głową i żywicielem, 
hipoteka pozostaje dla spadkobierców czystą, 
Doehod z nieruchomości nieobciążony ratami 
umorzenia pożyczki, podstaw* bytu ewoaomicz 
nego wzmocniona.

Do wprowadzenia tej f. jciy kredytu hipote
cznego u nas był oczywiście w pierwszym rzę
dzie powołany Bank krajowy, ja to  t,a instytu- 
cya fiuansuw a, której celem nie jes t zysk 
wielki, dywiaenda i tam ye.ny — ale ekonomi
czny i społeczny interes krajn. Wymagało to 
przeprowadzenia szczegółowych rokowań z To
warzystwem wzajemnycn ubezpieczeń, ażoby 
dojść do tak>ego współdziałania obu tych in- 
stytucyj by uniknąć zbyt rozwlekłej m atipu- 
Isoyi i podrożenia kosztów, Po dokonaniu tego 
porozum.ema, przystąpił Bank krajowy do uło
żeń,a przepisów, mających przy tych pożycz
kach obowiązywać. Uchwalone przez Dyreacyę 
i Radę nadzorczą Banku krajowego, przepisy 
te  zostały — jak  nam donoszą ze Lwowa — 
zatwierdzone w całej osnowie na ostatniem 
posiedzenia W ydziału krajowego tak, że w 
najbliższym jnż czasie będą mogły wejść w 
życie.

Trudność polegała w tem, że gdy do ra ty  
um orzeń.a pożyczki hipotecznej przybywa je 
szcze premia asekuracyjna, przeto cały ciężar 
spłaty — w naszych zwłaszcza stosunkach — 
może być a  przynajmniej wydawać się zbyt 
wielkim. Że zaś nu procencie oszczędzić nie 
można, pozyczki bowiem oparte są na 4 #/0 li
stach zastawnych, a stworzenie typu listów 
niższoproceutowych jeszcze nie byłoby możli
w ą gdy adm inistraeya przy tych pożyczkat-ji, 
z ubezpieczeniem połączonych, będzie oczywi
ście uciążliwsza i dla Banku kosztowniejsza, 
więc dodatku adm inistracyjnego także zniżać 
bardzo nie można, — pozostała jako jedyna 
pozycya, znosząca obniżenie, wysokość półro
cznej raty  k a p i t a ł o w e j ,  —  co się daje o- 
8.ęgnąc przez p r z e d ł u ż e n i e  t e r m i n n  
s p ł a t y  p o ż y c z k i .  Banie krajowy przeto 
w tych wypadkach, w których najdłaższy okres 
umorzenia wynosił 39 lat, przedłużył go do 44 
i 67 ła t — gdzie najdłuższy był na 24 lat, 
przędło vł do 33 i 3fi«is O&aosi °ię to  je 
dnak tylko do tych wypadków, „jeżeli dłu
żnik, zaciągający w Banku krajowym pożycz
kę hipoteczną, zanezpieczy w krakowsKiem 
Towarzystwie wzajemnych UDezpieezeń policą 
na okaziciela opiewującą kapituł pośmiertny, 
równy sumie pożyczkowej, a to z przeznacze
niem, by kapitał ten w chwni jego płatności 
nżyty zostai na całkowitą spłatę resztującego 
wówczas kapitału pożyczkowego". Przedłuże
nie okresn umorzenia będzie zatem służyć 
t y l k o  pożyczkom, opartym o ubezpieczeme. 
Dodatek na koszta adm inistracji wynosić bę
dzie przy pożyczkach, udzielanych bezpośre
dnio przez Bank, l/t oa sta  półrocznie —  zaś 
za pośrednictwem instytucyj lokalnych */» 0<i 
sta

Żąda )ący pożyczki hipotecznej z ubezpiecze
niem życiowem winien przedłożyć w podaniu 
o pożyczkę, oprócz zwyule przez Bank wyma
ganych dokumentów, także m etrykę urodzenia; 
mężczyźni winni nadto przedłożyć dowód, w 
jakim stosnuku pozostają do ooowiązku służby 
wojskowej. Zaciągający taką pożyczkę będzie 
obowiązany:

a) na wezwanie Banka wypełnić i podpisać 
wniosek na ubezpie. zenie kapitału pośmier
tnego, oraz poddać się oględzinom lekarza — 
a przy kapitale pośmiertnym wyżej 12.000 ko-

.j m

ron dwócu lekarzy — przez Bank w skaza 
nego —

b) po nadejścia policy zapłacić z własnych 
funduszów najdalej w dni 30 po uwiadomieniu 
premię za pierwszy rok ubezpieczenia wraz 
z należytością stemplową —

c) przy podjęcia pożyczki złożyć w Banka 
krajowym policę życiową, względnie także do
datek dc policy dla zabezpieczeń fakuitatyw 
cych w o j e n n y c h ,  wraz z pełnomocnictwem, 
upoważbiającem Bank do rozwiązania ubezpie
czenia w imieniu dłużnika, jeżeli tenże z za
płatą premii zalegał, oraz upoważniającem Bank 
do podjęcia kap itała  pośmiertnego do użycia 
tegoż na spłatę resztnjącogo wówczas kapitału 
dłnżnego, oraz ho wypłaty reezty osobie lab 
osobom przez dłużnika wskazanym —

d) opłacać co pół rok a z góry w każdocze- 
snym term inie ptatLości półroczną premię ase
kuracyjną wraz z należyiościa stemplową, zaś 
dodatki wojenne z procentem w razie istnienia 
fakultatyw nego ubezpieczenia wojennego cało
rocznie z gory i pozostawić kwity premiowe 
w przechowaniu B aukn —

e) opłacać 6* '» odsetek zwłoki od premii mszczo
nej później, jak  w dni 14 po term inie płatności. 
Bank krajowy ma prawo, ale nie obowią 
zek. zapłacenia ew entualnie zalegającej premii 
życmwej na rachunek dłużnika i ściągnięcia 
tejże wraz z odsetkami przy płacenm najbliż
szej re ty  pożyczkowej, tudzież prawo swobo
dnego wypowiedzenia pożyczki we wszystkich 
w skrypcie przewidzianych wypadkach, a w 
szczególności w razie, jeżeli dłużnik z zapłatą 
premu od policy ubezpieczenia życiowego za
lega —

tj  pouaac się zakazowi sprzedaży i wogole 
zmiany własności, lnb wydzielenia części hipo
teki bez zezwolenia B»ukn, jak  dłngu puży- 
czka Bonku nie będzie spłacona.

Oto je s t giowna treść postanowień, normu
jących te  pożyczki. Do sprawy tej powrócimy 
jeszcze — zaznaczając na razie, że przybywa 
tu jeden motyw więcbj do domagania ś ię , by 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń o b n i 
ż y ł o  swoje zawsze jeszcze zbyt wysokie pre
mie od ubezpieczeń życiowych.

„Pachołkowie Hesji*1,
-A g i^ ^ n o s iliśm y ,

o c y a r ^ H ^ ^ ^ i a n

T»k fTaeu, donosiliśmy, argś£&ww!y
władze praskie pi dwoma mie
siącami kilku s o c y a i^ ^ ^ ^ ^ ^ a n y c h  niemiec
kich, z tej jedynie ^ zy o zy n y , że przemycali 
pisma rewolucyjne do Rosyi. Aresztowanym wy
toczono proces o obrazę c a ra , jako zaprzyja
źnionego monarchy, i o knowania przeciwko 
Rosyi. Równocześnie zarządzono rew izje n prze
bywających w Niemczech Rosjan, podejrzanych 
o utrzymywanie stosunków z ruchem rewolu
cyjnym w cbsarstwie rosyjskiem. Ponieważ zaś 
jaż  poprzednio zachodziły dość często wypadki, 
że władze niemieckie wydawały Rosyi ściga
nych p.zez proknratoryę carską podaanych ro
syjskich. niemieckie stronnictwo socjalistyczne 
zgłosiło w tej sprawie in terpe lację  w parla
mencie.

In te rp e lac ja  ta  przyszła pod oDrady w dnia 
wczorajszym, Uzasadniał ją  poseł socjalistycz
ny B a a s e ,  Który przytoczył cały szereg tego 
rodzaju przykładów wysługiwania się Robyi 
przez władze praskie. Mówca stwierdził, że wiel 
ka liczba rosyjskich urzędników policyjnych 
przebywa w Niemczech i kontroluje w sposób 
wprost bezwstydny zachowanie się metylko prze
bywających tu  poddanych Rosyi, ale także pod
danych n i e m  i e c k i c h .  Agenci tacy dopu
szczają się bezprzjkładnych nadużyć. W jednym 
wypadku np. włamali się do mieszkania, pewne

go lekarza rosyjssiego, aby odoyć ‘w uiem re
w izję. Dalej usiłowali nakłonić urzędników po
cztowych do wydawania im korespondencji, 
pochodzącej z Rosyi. P o lic ja  pruska i niemiec
ka nietylko toleruje te nadużycia, ale je  nawet 
popiera i ułatwia. Z własnej zresztą in icjatyw y 
donosi, władzom rosyjskim o przebywających w 
Niemczech Rosyanach. W  Szczecinie rosyjski 
agent policyjny usiiował, sfałszowawszy podpis 
posła socjalistycznego H erb erta , wglądnąć w 
jego korespondencyę.

Na interpelacyę socjalistyczną i na te  wy
wody posła Haasego odpowiedział w zastęp
stw ie kanclerza sekretarz stann dla spraw za
granicznych bar. f i i c h t h o f f e n  Jego odpo
wiedź była jedynie botnem potwierdzeniem 
zarzucanyck władzom praskim  nadużyć. Pod 
ieanym tylko względem usiłował je  w łago 
dniejszerr przedstawić świetle, a mianowicie 
przedstawiał rzecz tak, jak  gdyby w przyto
czonych przez posła socjalistycznego wypad
kach chodziło o anarchistów. Zdaje się wogóle, 
że oddany Rosyi całą dnszą rząd niemiecki 
nie umie lub nie chce rozróżniać między cnar- 
chizmem a obecnym rnchem rewolucyjnym w 
Rosyi, dążącym głownie do wywalczenia swo
bód konstytucyjnych. Bar. Richthoffen chełpił 
się przytem fuim alnie usługami, wyświadczo- 
nemi Rosyi przez rząd i władze prask ie przy 
zwalczaniu tego ruchu. Z dumą niejako zazna
czył, że Niemcy i Prusy pełnią te usługi z 
własnej woli, żo uprzedzają wprost żyozenia 
Rosyi, nie czekając, aż rząd ro sy js ti wystąpi 
z dotycząccmi wnioskami. Zwalczanie tej agi
ta c ji  —  mówił — zw racającej się przeciwko 
zaprzyjaźnionemu z nami p aństw u , leży we 
własnym naszym inteiesie. O każdym wypadku 
wkroczenia władz niemieckich w tym kiernnkn 
zawiadamiamy zar&z rząd rosyjski. Do gościn- 
nuśu  w państwie memibckiem tylko ci mają 
prawo, którzy nam są miii. Innych, zwiaszcz 
tych, którzy działają na szkodę Rosyi, wyd 
jemy jej bbz loztkliw iania się nad ich lose 
naw et w razach, gó j Rosya tego nie żąda.
Co do mnie — zawończył ten godny reprezen
tan t rządn krzyżackiego swą mowę — jestem 
szczęśliwy, żo mieszkam w Prasach.

Bntne te jego wywody wywołuły kilkakro
tnie burzliwe sceny w parlamencie. Z ław so
cjalistycznych odzywały się głośne okrzyki 
„pfuj!" Dosadną odprawę dał zas baronowi 

nasB >uy mo«"a, poseł*-''ci?»5K_Ł$£n nasienny mo®fa, poseł « e n a i.
W skazał on na to, że niBA Rodźbor i ua~  -  
mniej o anarchistów, lecz o spokojnycn oby
wateli rosyjskich, którzy w niczem ,mie naru
szyli porządku rzeczy w Niemczech. Policy* 
pruska skompromitowała się i kompromituje 
przed całym światem. Im Daróziaj Niemcy a 
słażni są dla Rosyi, tem bezczelniejszym i bez
wstydniejszym staje się rząd eainki, bo nważL 
Niemców za „ s w o i c h  p a c h o ł k ó w " ,  od 
których w danym razie nawet c z y s z c z e n i a  
b u t ó w  d o m a g a ć  s i ę  mo ż e .

Prezydent parlam entu hr, Ballestrem  powo
łał wprawdzie mówcę za te  słowa ao porząd- 
ka, ale wrażenia, jakie wywołały, zatrzeć tem 
nie zdołał.

Przesilenie w Hiszpanii.
W  nieszczęśiwej H iszpana zanosi się na 

nowe przesilenie gaometowe, Spraw a, która 
prawdopodobnie takim skończy się epilogiem, 
odświeżyła znów bolesne wspomnienia klęski, 
odniesionej przez H.szpanię w wojnie z Ame
ryką północną. Ooecny rząd hiszpański zamia
nował aicy biskupem W alencyi byłego areyoi- 
sknpa Manili na wyspach Filipińskich, ks. No 
zaiede. Nommacya ta  wywcłaia w całej Bi

J ó ze f  G la d a .

Oporni.
P o w ib ś ć  w s p ó łc z e s n aZj£

i .Uiąg ralBeyt

Czuł w sobie energię, siłę, zdolności no po 
dołaum temu zadaniu. Zapał teru sz^ e rrz y  
unosu go, że był egoistyczny, płynął m  mie- 
zmi°rnej a niezwdowolonej ambicyi, z jP g a io -  
m a władzy, blasku, dostojeństwa; z o w f° i ijna- 
rzi-fi śnionych w ubóstwie, poniżeniu, ■ zyntu- 
aowem odmawianiu sobie szczęścia, . ;ko.-izy,

U mi lejużycia, jakkolwiek inni mniej zdol« Ęł 
od niego godni używali w pełni p o żą^n y cb  i 
upragnionych przyjemności i uznania.

Syn lokaja dworu zamożnego, szlacheckiego, 
wychowywany z łaski pańskiej, przepojony za
zdrością begactwa i znaczenia, traw iony ai*»bi- 
cyą, rzucił kraj, wiarę, rodziców, dla kary^ry, 
dostojeństwa, władzy, kołysany słodką nadzieją 
pomszczenia się za urojone i prawdziwe krzy
wdy swegn dzieciństwa i młodości.

Wśród opornych unitów widział najstosow
niejsze pole do szybkiego odznaczenia si<? i 
osiągnięcia swych zamiarów.

Zamieść tę hydrę oporu, przeciąć dopływy 
podsycające do pozostania wiernym dawlnej 
wierze, zmusić lud do uznania prawosławia!, i 
wówczas stanąć na  zgiętych pokornie karkach  
jako tryum iator, zwycięzca, sięgnąć po nutkę i 
zostać tak  sławnym, wielkim, potężnym, by 
adusić i upokorzyć tych. którzy mu nieg'dyś 
rozkazywali, których się bał i drzai przed n jmi.

I wów<u*» zemści sią or. na nich, jeśli iu«

na tych samych, którzy mu zatruli życie, to 
na innych szlarhcicach, bo wszyscy są jednacy 
i wszystkich na równi nienawidzi.

Byle uporać się z rym ludem, który wpraw
dzie pokorny, cichy, uległy; jednak nie chce 
ugiąć się przed władzą, a zaciągnięty siłą do 
cersw i ucieka z niej i trw a w swym dzikim, 
niezrozumiałym oporze. Naturalnie podtrzymują 
jego siły księża katoliccy i szlachta, lecz on i 
iecnvm drugim poradzi, a lud bez ich p^mocj 
przyjdzie sam skruszony do cerkwi, wprzód 
musi jednak poznać, że nad nim wisi silne ra- 
a ię  władzy, które smaga i zgnębi opornych, a 
nagio4z; posłusznych.

I teraz on tę  władzę posiadł, ma ją  w swem 
ręku. zacisnął dtonie, juk gdyby coś wymyka
jącego się zatrzymywał, i oczy mu pałały ener
gią i bezwzględnością; rysy twarzy nabrały 
wyrazu drapieżnego, zdawało się , że w tym 
człowieku przebudził się w tej chwili jastrząb, 
chciwy krwi i mordu.

W  poczuciu tej swej władzy, wyprostował 
sit; i bystremi srogiemi oczvma patrzał przed 
siebie...

I  przesuwały mu się obrazy sposobów i środ
ków ujarzmienia opornych... O! on potrafi ści 
gać, dopiec do żywego, wydobyć zeznania, wy
starczy mu jedno półsłówko, by dojść do źró
dła propagandy i bezwzględnie wytępi szerzą
cych zarazę katolicką.

—  Księża i szlachta — pow tarzał z cicha.
W szyscy jego poprzednicy, naw racający ten 

lud na prawosławie, działali bez planu, jako 
R osjanie nie znali kraju, szukali winnych wśród 
ludn, a nie patrzyli na prawdziwych s-erzycieli 
tej zarazy moralnej, żyli naw et z nim', pili, 
brali łapówki, i opór trw ał i wzrastał... Ale on, 
wychowany w polsk.ch szkołach, poznał wszel
ki* w ybitgi i ehytrości polsko-kaiolkkit a tam

pochodząc z ludn, potrafi przemówić do nicg.o 
i przekonać o bezużyteczności i bezcelowości 
oporu. Gdy on postawi ładowi z jednej strony 
misę, pełną łask, spokoju i dobrobytu, a z dru- 
giaj nędzę, prześladowanie, kary. wszyscy rzu
cą się do pełnej misy, k tó ra ich zaprowad/1 do 
cerkw ' prawosławnej. O. z indem samym on 
sobie poradzi!

W tej chwili przez szeroką, piaszczystą dro
g ę , porośniętą tu  i owdzie skąpa traw ą , po
częli przechodzić z lasu Jo lasu włościanie. 
Mężczyźni w charakterysty. znych parciankach, 
z przewieszonemr torDami skórzanemu kobiety 
z tobołkami I węzełkami w ręku.

Paroch, spostrzegłszy ich, zawołał w polskim 
języku:

—  Hej, ludzie, a skąd wy?
—  Ze świata — odezwa* się ktoś.
— Dokąd Bóg prowadzi?
~  W świat.
I  wkrótce cała gromadka zniknęła w lesie.
— To pielgrzymi do Leżajska — bąknął 

woźnica półgłosem.
— Czy to nasi? unici? — spytał parach.
— Pewno że tak — odpowiedział — to od

pustowi
—  A z  których stron?
— Z pod Biłgoraja, widać po sukmanach.
Gniewny spojrzał na leśną drożynę, na któ

rej zginęli mu z oczu pielgrzym1.
Gdyby miał chociaż jednego strażnika pod 

ręką, westchnął, mógłby ich przytrzym ać, roz
pylać o paszporta, zaaresztować opornych. Ro
zejrzał się wkoło, szukając upiagnionej pomo
cy, Bez droga byi^t pusta, a  z jeanej i drugiej 
strony szuminł tylko bór.

Zaledwie njecLał pół mili, gdy z drożyny le
śnej wysunęła się znów gromadka włościan, 
i ebcjęuua, ni* patrząc w stronę jadącego.

przechodzili przez drogę, T a rozmyślna oboję
tność, brak ukłonu i pozdrowienia rozdrażniły 
parocha Przed chwilą czuł się tak  silnym, po
tężnym, wielkim, a oto idzie garstka  ludzi, 
i me uszanowali w mm naw et duchownej o- 
soby.

—  Hej, stójcie! — zawołał ostro —  skąd 
idziecie? Dokąd?

Nikt z 'dących nie zwrócił głowy w stronę 
pytającego i szli dalej równym krokiem

— Ach. wy, włóczęgi, psy, — krzyczał w bez
silnym gniewie — już ja  was nauczę sza
cunku.

Po chwui spytał w oźnicy
— Nie wiesz skąd om?
—  A, Bóg wie.
— Ty nigdy nic nie wiesz —  m ruknął zły 

i patrzał w las, jak gdyby pragnął uchylić gę
stwinę drzew i poznać, pochwycić idących na 
odpust.

Otoż i rządy takiego naczelnika powiatu! 
W  podwórzu swojem, w miasteczku, trzyma 
dziesiątki strażuików, a  toż pod jego bokiem 
idą spokojnie, bezpiecznie oporni, lekceważąc 
panujące wyznanie i jego przedstawiciela

Słuchał i zdało mu się, że w szumie boru 
słyszy drwiący śmiech chłopów z i ego bezsił' 
ności i Krzyku.

Rosła w nim gorycz do przedstawicieli wła
dzy

Przypomniał sobie długie wyczekiwanie na 
naczeln.ka, a gdy go się wreszcie doczekał, to 
szlachcic, Polak, miał pierw szeństwo przed nim. 
i z łatwością uzyskał żądaną nlgę. Tego upo
korzenia on mo nie daruje.

Począł przypominać sobie wszelkie zasłysza 
ne wieści o jego nadużyciach, o łapówaach 
w ypłataoycb mu re g u u n u i jak  p « u y a , o wzglą

dach okazywanych katolikom, szlachcie, ży
dom...

Zbierze fakta, dowody, i z niemi uda się do 
archireja, wykazując szkodliwą jego działal
ność dla sprawy prawosławia, a arch.rej ma 
aość władzy i wpływu by usunąć tego czło
wieka.

Ta. nadzieja pozbyua się nielubiancgo n v  
czelnika. uspokoiła go.

L as rzedniał po oba stronach drogi i poza 
uprawnemi polami, wśród dizew pokrytych 
świeżą zielemą i Diaremi kwintami, wychylała 
się zwolna wieś Namoty, własoość Rewskich, 
leżąca w niewielkiej kotlinie, tylko dwór na 
wzgórzu przeświecał białością ścian wśród po
wodzi zieleni.

Paroch wspomniał, że w tej wsi u tracił w 
tym roku czterech prawosławnych, a przeczu
cie iż dwór wpłynął na tę  zmianę prawowier
nych przemieniało się w tej chwili jego podnie
cenia niemal w pewność.

W szak sam widział przechodzącego przez 
wieś młodego Rewskiego, studenta uniwersyte
tu  warszawskiego, i każdy spotkany gospodarz 
czy parobek, kobieta czy dziewczyna, naw et 
dzieci, witały go i pozdrawiały T a pierwsza 
wycieczKa po w si, te  powitania spotkanych, 
musiały mieć swe głębsze przyczyny, t-en mło
dy pewrno zajmuje się propagandą i on to już 
wyśledzi.

Droga główna zostawiała Marnoty na uboczu, 
w tem na drożynie polowej bystre oczy paro 
cha dostrzegły idącego 6tiażLika.

—  Stój! —  krzyknął na furmana, i ręitą 
dawał znaki strażnikowi, aby się zbliżył.

(Ciąg dalszy n astąp i)
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szpanu ogromne wzonrzenis. Opinia publiczna 
a aaża bowiem ks. Nozaledę za zdrajcę i aprze 
dawczyka. Gdy bowiem wojska am erykańskie 
oblegały Manilę, ks. Nozaleda, przewidując, że 
wojna skończy uią klęską jego ojczyzny i u- 
tra ta  wysp Filipińskich, a pragnąc się otrzy
mać koniecznie na swej scolicy biskupiej, prze
szedł na stronę Amerykanów. Krokiem tym 
zjednał ich sob.e tak  dalece, że g iy  po w oj
nie rzeczywiście stali się panam' wysp i Ma 
mli, pozostawili go na zajmowanym stanowi 
skn. — Dobry stosunek między nim a nowym 
rządem r ie  trw ał atoli dtngo. Ks. Nozaleda, 
któremu zresztą nie bez słuszności zarzucają, 
że brutalneoi swem postępowaniem i wyzyski
waniem Krajowców na cele własne i kościelne 
niemało się przyczynił do wybucha powstania 
przeciwko Hiszpanom, mniemał, że i pod rzą
dem amerykańskim może w podobny postępo
w i  sposob. Wolnomysim i praktyczni Amery 
kanie innego atoli byli zdania i gdy ar^ybi 
skup Mamli nie zważał na ich napomnienia, 
bez ceremonii wyp>,izili go z jego dyecezyi i 
postarali się w Rzymie o zamianowanie innego 
arcybiskupa.

Ks. Nozaleda wrócił do Hiszpanii i zdawało 
się, że spędzi resztę dni swego życia w ciszy 
klasztornej, rozmyślając o dawnej swej w’ol- 

kości. Posiadał on atoli m etylko w wysokich 
kołach kościelnych, lecz także w kołach dwoi 
skich dużo wpływowych przyiaciół, i ci nakło
nili nowy rząd hiszpański, aby powołał go na 
opróżnioną stolicę arcybiskupią w Yaiencyi.

Przeciwko tej nom nacyi zap .o testow da cała 
prasa hiszpańska, nie wvjmując na wbt organow 
umiarkowanych. Skoio otw arte zostaną Kor- 
tezy, posłowie irs^ystkich stronnictw , nawet 
konserwatywni, zam ierzają zgłosić in terpela
c jo  w tej sprawie.

We wszystkich miastach i miasteczkach H i
szpanii odbywają się lub przygotowują zgro
madzenia protesln ące. Za wzburzenia tego 
korzystają r e p u b l i k a n i e ,  wskazując, do 
jakich to następstw  prowadzą obecne rządy 
monarchiczne, a liczba ich zwolenników wzra
sta  z dnia na dzicn. Rząd zamiast niedz ogól
nej opin i. na raz.e jeszcze, zapewne znów 
licząc się z wyższemi wpływami, s ta ra  się 
rnch teu stłumić, czem natu raln ie  dolewa oli
wy do ognia. — W Madrycie n. p. zamknięto 
teatrzyk i ludowe, w których śpiewano kuplety 
przeciwko ks. Nozaiedzie, Jak  inaczej być me 
mogło, skutek tego zarządzenia był wręcz 
przeciwny inteneyom rządn. Dziś cały M adryt 
śpiewa te kuplety po wm .arniacb i na uli
cach.

Ostatnie wiadomości donoszą, że młody król 
A fons, który jes t podobno główny m winowajcą 
w tej sprawie, jednak uląkł s>ę ogólnego wzbu
rzenia. W ty h dniach bowiem powołał do sie
bie aa  konfer-ncyę w tej sprawia wybitnych 
polityków parlam entarnych; Romera Robledę i 
byłego prezydenta gabinetu Villaverdę Ci zale 
cni cofnięcie noornacyi, lecz drm ny dwór hi
szpański nie tak  tatwo zechce się zastosować 
do tej rady. Wszystko więc przemawia za tem, 
że otiarą niefortunnej tej nominacyi padnie obe
cny gab net h.azpański i ze po nim znów wró
ci do stera  rządów stronnictwo liberalne.

r  J l ł Ł i S a  J

Rotterdam, w styczniu,
W przededniu newyoh itrejków. — ToLtoizm w armii 

hul udersk *j — Emigrai 7 ». — Niezwykła t.m i
Nawet spokojna Hdandya, upstrzona tysiącami 

wiatraków, przetkana tysiącami [kanałów, po ktu 
ryco snują -ię same żagle randlow o-pa»a2ersklcb 
suckow i krsytliwe paiowce, i ta Holandyu, taka 
dziwnie spokojna, syta, wiecznie tylko Kupcząca 1 
spekulująca, nawet ona mU>ws od czasu do czasu 
awojs senbacye 1 przechodzi Wbtrząśnleala. które 
długo mącą apatyczny spoaój ry ‘la Holenderskiego 

Powszechny strejk z ubiegłego roka pozostawił 
po sobie nlezetarte ś ady, częstokroć jaskrawo się 
znaczące. Na ruzie cisza, ale jatro brzemiennem 
jest w rozliczae niespodzianki Wystarczy rzncic 
okiem na tak częste, a tak pełne niepokoją nawo
ływania prasy holenderskiej, aby się rychło aoryen 
towaó w sytnacyi i w niedalekiej perspektywie do
patrzeć aię widma nowych zatargów roootmków 
wszelkich gałęzi komunikacji, widma nowych klęsk 
ciężkich, bąni jednej, bądź drogiej strony, Zcs*ło 
roczne strejki przyniosły dotkliwe straty oou obo-
łom

Zanosi się więc na senssGyę, mniej więcej tego 
rodzajn, jakiej świadkami byliśmy przed rokiem 
Dilsiaj Holandya przeżuwa inną sensacją, iunej 
s npełnle natury.

Zaszedł bowiem w Holandyl wypadek niepowsze
dni. P ew en  żołnierz z załogi amsterdamskiej 
nazwiskiem Van Terv*y, po powrocie z dłuższego 
nrlopa świątecznego, odmówił przywdziania muudu 
rn wojskowego oświadczając, be nie pozwala mu 
na to s u m i e n i e .  Siaw<ony przed sąa wujumy 
w Harlemie, bronił się energicznie, cytując cało 
nstępy z ewangelii i twierdząc, że Chrystus kazał 
miłować nieprzyjaciół;, a nie zbroić się przeciwko 
nim w morderczą broń. Sąd wojenny skazał Van 
Tervey’a ca 3 miesiące ciężkiego więzienia.

Wyrok tbn pociągnął za sobą cały szereg snti- 
wojskowycb aemoastracyl. W  wielu miastach H . 
landyi potworzyły się komitety „obrony chrześcijań
skiego męczennika", nrzą Iza,ące maso we meetingi, 
celem podniesienia protestu przeciw karaniu żoł
nierzy za to, iż postępują według swojego sumie
nia. Całą niemal Holandię zasypano setkami ty
sięcy broszur. wydanych naprędce, a pod sensacyj- 
uemi tytułami omawiających krytycznie spram  V ,n  
TerTey’a Uwagę powszechną zwraca list otwarty 
do prezydenta ministrów dra Knijpera przypomi- 
rający mu, że sam niegdyś pisał, iż rząd nla po
winien gwałcić sumienia obywateli, nie powinien 
nigdy zmuszać nikogo do złożenia przysięgi woj
skowej, do posyłania dzieci do szkół itd

Cała prasa holenderska nieim*ernle żywo roz
prawia o sprawie Vau Tervey’a, która w istocie 
stała się prawlziwą tntaj „canse cólebró4 Głosy 
asś prasy są w tej mierze bardzo poda elone. Część 
pism wybitnie slerykalny b żąda, aby Van Tar- 
rey’a wcielono do korpnsn inwalidów, inne pisma 
doratrnją się w tym wyoadkn „chrześcijańskiego 
anarchizmu", podczas gdy prasa półnrzęaowa dzwoni 
na alarm, przewidując, że przykład Van Teryey a 
znajdzie w armii zastraszającą masę naśladowców 
To namo zdanie podzielają i bliżej wtajemniczeni 
w stosunki wojskowe. „Arnheimsche DagblaJ" dc 
maga sir przy tej sposobności nowych ustaw, któ- 
reby interesa obrony narodowej pogodziły z indy- 
widualnem zumieniem.

Statystyki urzędowa sa rok ubiegły wykazuje

wcale pokaźną liczbę emigrantów, którzy podążyli 
bąiż do Kanady, bądź do Stanów Zjednoczonych 
prses Rotterdam. Oto nie mniej nie więcej jak 
230 UOO wychodźców przeprawiły przez Atlantyk  
tutejsze firmy przewozowe: „Hoiland-America-Ltne", 
„CanaJian Pacific", „Angin Continemaleg Relse 
Burcau" 1 „Karlsberg et Co."

Rotterdam, Antwerpia, H;.vre, Liwerpooi, Gothen- 
barg, Brema 1 Hamburg —  oto otwarte żyły or
ganizmu Faropy, któremi uchodzi daleko krew zdro
wa, krew sordeezi a, aby służyć za podłoże półuo 
coej i południowej Ameryki. Z tych 230 .000  zna
czny procent stanowili Słowianie: Polacy, Rneini,
Czesi, Chorwaci, Słowacy, Serbowie i Rosjanie. 
Obok nich liczbą górują żydzi rosyjscy, których 
przynajmniej połowa wy wędrowała » Kiszyuiewa, 
lub innycL miejscowości guberni! besaarabskiej 
Wypędziły Ich za mora* okrucieństwa czyaowników 
moskiewskich 1 instynkt samozacnowawczy.

Tegoroczną zimę w Holandyl moża i nazwać nie
zwykłą. — Mgły, przytłumiające światło dzienne, 
alno mrozy, będące !■ reguły w Holandyi ogromną 
rzadkością. — Mrozy ścięły w ostatnim tygodniu 
WRiyetkie wody wnętrza Holandyi, której kanały i 
rzeki żaglowne okryły się tak grnbą powłoką lodo
wą, iż wszelka komunizacya wodna częścią była 
zupełnie przerwaną, częścią zaś napotykała na zna
czne trudności. Nawet pod Rotterdamem zamarzło 
ujście Renu, zwanego w Holandyi fałszywie „Nieu- 
we Moos". Lód rozbijano parowemi pługami, któ
remi zwłaszcza posługiwać się mngsą w obecnym 
czasie parowce rońjkie, płynące w górę rzeki. Gdy 
mróz minie, soe la  na Rotteidim  tak gęsta mgła, 
że znown żegluga staje s ę Dardzo utrudnioną 
Wówczas od setek portów, w które obfituje Rot
terdam, całemi godaiaaml rozlegają się ni u-iUanla 
rysi cem.now pnrowcowych i odgłosy bijących na 
różne tony dzwonów okrętowych, a wszystko to 
w daiwną zlewa się melodyę. ...owicz.

Sensacyjne małżeństwo.
W iedeń, 18 stycznia.

(x )  O czem już dawno opowiadano sobie w W ie
dniu i Pradze, ogłosiły wreszcie tutejsze dzienniki 
„orbi et nrbl". Oto arcyksiążę F e r d y n a n d  K a 
r o l  ma zamiar poślubić ,,mieszczankę", pannę B e r  
t ę  C z u b e r ,  córkę profesora tutejszej techniki, rad 
cy d *oru Emanuela Gaubera.

A rej aa.ążc, Ferdynand Karol jest synem zmarłe
go arcyksięcia Karola Ludwika i Dył ulnoieć.ceo. 
ojca z powodu swojego dobrego serca. „Kirol hędzie 
mieć wszędzie przyjaciół, gdyż nie ma lepszego nad 
niego człowieka" — mawiał o aynu swoim arcybs. 
Karol Ludwik. W  chwili śmierci ojca swojego li 
czył arcyks. Ferdynand Karol 28  lat życia. Wie
deńczycy pamiętają, gdy młodziutki, bo 18-letni ar
cyksiążę, jnko porucznik przychodził często do „Burg- 
teatru", zamiłowanie bowiem do widowisk sceni 
czcy h odzie iziczył po ojcu. Wówczas miał prawie 
chłopięcy wygląd, giiy obecnie ogorzała twarz jego 
czyni prawie surowe wrażenie.

Idąc za tradycją domową, poświęcił się kary«rze 
wo.skowej, Był komendantem 3 pułkn tyrolskich 
strzelców cesarskich 1 wówczas zjednał sobie serca 
oficerów 1 szeregowców. Co tydzień kilka razy przy 
chodził as objody o oficerskiej menaży, wymówi
wszy sobie stanowczo, że obecność jego nie ma krę
pować pod żadnym względem współbiesiadników. 
Oficerowie s !adali w bluzach do stołu 1 odchodzili 

npodcbanła. W , (V5f* . jako rc«jor I
komendant so^ie sympatyę *arń
wno p om ięd r^ ^ ^ ^ l^ ^ ^ ^ jak i cywilną ludnością 
Przyoywazj do stolic^^zecb, przedewszystkiem za
wiadomił dyrekcyę policyl, te  nie życzy sobie i*  
dne] policyjnej opieki. Bardzo często około północy
z betelu, gdzie przepędzał wieczory, szedł piechotą
n» Hradczyu.

Jak twierdzi wiedeńskie pismo „Die Zeit", arcy- 
ksiąię wyznaje zasauy „niemiecko-liberalne", a oto 
czecie nazywało go nawet „ScbOaererowceai", ni
gdy bowiem nie krył się ze swojimi przekonania
mi politycznemi. Z tego powoda — jak twierdz 
wipomniany dziennik — miało powstać pewne napię
cie pomiędzy nim a starszym bratem Franciszkiem 
Ferdynandem, następcą tronn austryackl ago.

P innę Bertę Cząber poznał areyesążę wówczas, 
gdy ojciec jej był docentem techniki w Pradze 
Prof Emanuel Czuber ożenił się z córsą W illiga,
dyrektora szkoły realnej na Małej Stronie, przed
mieściu Pragi. Prat pani Czuberowej jeBt dyrekto 
rem fabryki dynamitu w Rostokn pod Pragą, nla- 
blonem przes Prażaa miejscu wycieczek, gdzie też 
zbudowano mnóstwo will dla letników. Oióż w Ru 
stoku, w willi znanego kapitalisty Werfla mieszka 
ła przez lato rodzina dyrektora Wiliiga z rodziną 
Czuberów. Arcyksiążę Ferdynand Karol codziennie 
tam przyjeżdżał, oczarowany wdziękiem panny B erty

Wedie i innej wersyi arcyksiążę Ferdynand Ke 
roi poznał się z p. Bertą Czuber w Wiedniu, gdy 
bjł komendantem 3 pułkn tj rolskicb strzelców-. 
Pcznał ją przypadkowo, «t z przelotnych i przygo
dnych spotkań orosła głęboka miłość w serca arcy- 
kaięca dla pię* lej i elegaacklej córki profesora. 
Pow'adaią, że arcyksiążę myślał już o małżeństwie, 
zanim został przen!es ony do Pragi, i że podróż 
pauny Berty Czuber do stolicy Czech Die była przy
padkową. W Pracze arcyksiążę stosunku swego 
z domem profebora wcale nie ukrywał, to też Pra
żenie już dawno o tem mówili.

Jeden % redaktorów dziennika „Z»it" rozmawiał
w tej sprawie z profesorem G uborem. który uczy 
wiście zachowuje pewną rezerwę ao do tego faktu, 
chociaż przyznaje, że wie o projekcie małżeńskim 
arcyksięcia. Profesor Czuber odpowiedział redakto 
rowl wspomu'anego pisma, Ze arcyksiążę 27 gra 
duła nbiogłego roku o ś w i a d c z y ł  s i ę  o r ę k ę  
j e g o  c ó r k i .  Profesor Czuber opowiadał, że wy
rzeka się w tej sprawie wszelkiego wpływu i nie 
wie też. jakie stanowisko zajmą decydające koła. 
W h  tylko, że arcyksiążę posiada silną woię i stały 
charakter, a zamiary jego są czyste.

Powiadają, że z powoda miłości arcyksięcir F i 
dynanaa K .rola rozchwiały się rozmaite Drojekty 
małżeńskie, odnoszące się do jego osoby. I tak przed 
kliku laty musiał arcyksiążę udać a ę do H szpan.i 
ażeby poznać bliżej księżuicskę As^uryi, najstarszą 
córkę królowej Maryl Krystyny. Miało być życze
niem dworn austriackiego, ażeby arcyksiążę poślu 
bił kstężaiczkę Asturyi. Projekt ten rozchwiał się, 
a cofnął się sam arcyksiążę rzekome z tego powo
da, że nie chciał natnralizować się w Hiszpanii 
Natnraiizscya i stały pobyt w Hiszpanii były ko- 
niecznemi wedle ustaw h'az[, ńskiago d vorn. gdyż 
księżniczka Astnryi posiada prawo do tronu i dla
tego ze swoim przyszłym mężem musi tak dtugo 
przebywać w Hiszpanii, depóki młody król nie bę
dzie mleć potomka, Księżniczka Astnryi oddała rękę 
ks. Karolowi burbońskiemu, który otrzymał tytuł 
infanta.

Równie i  tego powoda rozchwiało się projekto

wane małżeństwo arcyksię^is * rosyjską wielką 
księżniczką Heleną, obecną ż»ną greckiego następcy 
tronu. Tak samo bez esutku pozostała podróż kró 
lowej hiszpańskiej z dragą jej oórką do Wiednia.

Opowiadają tutaj, że arcyksiążę możeby odstąpił 
od swojego zamiaru poślubienia panny Berty Czu- 
Der gdyDy żyła siostra jego, arcyksiężuiczka Mai 
gorzata, która umarła w ubiegłym rozn Areyksię- 
żna Małgorzata, żona ks. Albrechta wirtemberskie- 
go, miała wielki wpływ na arcyksięcia Ferdynanda 
Kuroia i zawsze prrestrzegała ściśle tradycyi domu 
panującego Krok arcyksięcia wywołat tem większe 
zdziwienie, że arcyksiążę był przeciwnym małżeń 
stwu swojego starszego brata Franciszka Ferdy
nanda z hr. Zof ą ('botez s  powoda różsicy stanu.

Z Pragi donoszą, że w aprawie małżeństwa z p. 
Bertą Czuber doradcą arcyksięcia był emerytowany 
pułkownik i b. komendant pułku strzelców tyroi 
skieb, Sahola, który w Iusorusn słnżył razem z ar 
cybsięciem. Pułkownik Sahola na początku ubiegłe
go tygodnia przybył do Pragi, gdzie go widz.ano 
często w towarzystwie arcyksięcia. \V sobotę obaj 
przybyli do Wiednia. W  Piadze rozeszła się wia
domość, że profesor Cząber ma być przeciwnym 
związkowi małżrńskiemn córki swej z arcykoięciem, 
sądzi bowiem, że p. Berta nie będzie się czuć szczę
śliwą w obesm sobie i zbyt wysokiem otoczenia.

(Telegram y „N. Reformy" z 20  stycznia).
Wieaefi N irktóre półarzędowe dzienniki za

mieszczają d ii i  znów stanowcze zaprzeczenia 
w sprawie rzokomych zamiarów małżeńskich 
arcyksięcia Ferdynanda Karola. Zaprzeczenia 
te  nie znajdują jednakże wiary. Ogólne pa
nuje mniemanie, ze wskutek przeciwnej decy- 
zyl cesarza sprawa ta  jes t tylko o d r o c z o 
n a . Arcyksiążę wyjeżdża rzeczywiście na czas 
dłuższy ca Rryierę.

K r a k ó w ,  20 stycznia.
Rocznica Styczniowa w daiszem uznpetnieDin 

programu nroctystości ku uczczeniu 41 rocznicy 
boja o niepodległość z r. 1 863 /4 , którs odbędzie 
się w niedzielę 24 b. m. w sali krakowskiego „So
koła", donosimy, iż w uroczystości tej weźmie udział 
grą na fortepianie zaszczytnie znana pianistka pan
na Sarnecks, deklamacyę zsś wygłosi p. D. Sliwi 
cki. — Bilety vnitępu sprzedaje już handbl p. Rn- 
duiiłiego prsy linii A-B Rynku głównego.

Wiadomości osobiste. Prymerynsz dr B o g d a -
n i k  przybył na staie do Krakowa i dziś objął 
kierownictwo oddziału chirurgicznego w szpitalu 
św. Łazarza.

Z Tow arzystw a wzajemnych ubezpieczeń  
W Krakowie, Dzisiaj . odbyło się nadzwyesajoe 
wuine zebranie członków Rady nadzorczej krakow
skiego Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń, na którem 
wybrane, w miejsca s. p. dn Gustawa Romera, 18 
głosami (u* 19 głosujących) dyrektoiem-referentem 
tej tnstyfucyl ara Francierka P: s z k o w s k i e g o ,  
prezesa Rady powiatowej krakowskiej

Z Muzeum Narodowego w  Krakowie r trzy 
mujemy następującej komunikat: Walae zgroma
dzenie Towarzystwa przyjaciół Mnzeum Narodowe
go miało się odbyć dnia 15 stycznia b. r. — nie 
doszło jednak do skuwka, a to s  DOnudn brakn 
kompletu. — Niestety, chociaż wkładka członka 
Towarzystwa jest niezwykle niska, wynosi bowiem

rszuwo 25 koron — Towarzystwo liczy tylko 476  
człorków, a wśród nich zaledwie 4  dożywotnich. 
Więuszs część członkow przebywa poza Krakowem, 
zwłaszcza w Królestwie, co poniekąd ttómaczy brak 
kompletu do którogo wymaga się obecności 2 0 -stu 
osób

Na członków Towarzystwa przyjaciół Mtrzeum 
Narodowego można się zapisywać w k.*B.a przy 
wejściu do Mazenm Narodowego.

Nowy ratusz W  Krakowie. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie komisy! Inwestyeyjaej Rady miasta pod 
przewodnictwem I wiceprezydenta dra J. Les. — 
Obradowano nad sprawą budowy nowego la  n za 
w Krakowie, a po dyskusyl uchwalono w zasadzie 
potrzebę rozpisania ściślejszego konkursu na ratusz. 
Budownictwo miejskie zajęte jest obecnie trutyno 
vvan\>m i zestawianiem nagrodzonych i za&npionych 
planów La podstawie których, z uwzględnieniem 
sytnaeyj zaleconych przez jurorów konkursu, wy
gotuje nowy program konkursu, którego termin pó 
żniej zostanie oznaczony. Jak więc zapowiada się 
ta sprawa, nowy ratusz na placu św Ducha nie 
prędko zastąpi stary pałac Wielopolskich przy pla
cu Franciszkańskim.

Z „Gwiazdy". W  niedzielę 17 ba. odbyło się 
walne zgromadzenie krakowskiego strwarzysseuia 
rękodzielników „Gwiazda". Obrady zagaił prezes 
dr Zubrzycki, architekt, poczem odczytano sprawo
zdanie kasowe, które przedstawia w przychodzie 
1276 kurom y8  h., w rozchodzie 889  koron 96 li. 
Na wniosek komisy! Kontrolującej zgiomadzenie 
nd cieliło wydziałowi jednogłośnie febsolatoryuin.

Następnie przystąpiono do wyborów. Prezesem  
zouiał wybrany p. Bu.aa, wiceorezesem p. Franci- 
szeK Zając, sKarbnikiem p. Fękoś, sekregarzem p. 
Drabik, bibliotekarzem p, Msrd«nsz, kierownikiem 
scenicznym i dyrektorem Kółka p. Jan Szpak, cho
rążym p. Łopatka, zastępcami pp. Wieczorek i 
KaTZ.

Do wydziału weszli pp Kądziołek B., Ocbalski, 
Mączyński, Glonczyk, Szepkowski, Jacbimowicz, 
Trawka 1 Józef Krap‘t ; jako zastępcy pp. Zając 
Jó<ef I Miłobęcki, tomisya kontrolująca pp, Karcz, 
Miaiorowski i Zołocki.

W alne zgromadzenie uchwaliło w dowód wdzię
czności i nr.cn  a za staranie się o dobro stowa
rzyszenia dra Zubrzyckiego, mianując go prezesem 
honorowym tegoż stowarzyszenia.

Z teatru m iejskiego komnni&ują nam: OJby 
wają się pod kierunkiem p. liielewskiego próby 
z sobotniej preaiury, którą będzie 4-aktowa knme- 
dya głośnego angielskiego dramaturga Oskara Wil- 
dego p. r „Kobieta bez znaczenia", grana nieda 
w j o  z wielkiemm powodzeniem w Nenes Theater 
w Berlinie. Wobec tego główną rolę męską lorda 
[lllngworth odtworzy p. Sobiesław, inne rolo. mę
skie grać będą pp.: Przynyłowuz, Leszczyński, Za- 
wierski i Andrnszewski; kobiece ro le, ważne i po
pisowe , odtworzą panie: Wolska, & ^winówna,
Mrozowska , Rutkowska i Sulima. —  Akcya sztuki 
toczy się na tle życia sń-r arystokratycznych w An
glii przedstawionego elegancko i s dowcipem.

Z karnawału. Wieczór taneczny, urządzony sta
raniem panien z „Czytelni óia kobiet" na dochód 
bezpłatnej wypożyczalni książek, powiódł się zna
komicie. Licznie zgromadzona młodzież bawiła się 
ao świta wśród ni wrmoszonej atmosfery, przypo
minającej ogniska Jo^io we, Fanie sprzedażą kwia
tów, miłą podawanych dłonią, przysporzyły znaczne
go dochodn.

Walka O 7drowle m a* W sali teatru ludowy- 
go w Krakowie odbyło się onegdaj zgromadzenie 
luaowe, zwołane z ramienis miejskiej Kasy chorych, 
przy nader llcznem audyt,oryum, alożonem prawie 
wyłącznie z robotników i robotnic.

Zgromadzenie zagaił prezes Kasy chorych dr 
D r o b n e r ,  który w sposób przejrzysty przedBia- 
wił krótki rys historyczny rozwoju instytucji Kasy 
chorych, wykazując, te  Jest ona zdobyczą stosunko
wo nową i wskutek tego mieści w sobie szereg 
wad i nsteres, które nie pozwalają zarządom Kas 
cborycb, pomimo najleoszyeh chęci z ich strony, 
dawać ubezpieczonym tego, coby słusznie należało 
się robotnikowi, złożonema chorooą. Dlatego też za
rząd Kasy chorych postanowił u^ządrć szereg wy
kładów, aby tą drogą znajomość przyczyny powsta
wania chorób wniość w jak najszersze masy aby 
sażdy robotnik wiedział, czego Bię ma wystrzegać, 
nie chcąc popaść w chorobę 1 w ten sposób stał się 
do pewnego stopnia swym własnym lekarzem.

Po przemówienia drn Drobnera rozpoczął wykład 
naczelny lok.irz miejskiej Kasy chorych, dr Józef 
R ó ż e e k i , ds temat: „Co to jest choroba i jak 
Dowsiaje". Skreśliwszy na wstępie deiłnieyę choro- 
by i je] następstwa, które są mniej lab więcej po
ważne, odnośnie do narządu schorzałego, przeszedł 
następnie prelegent do przyczyn wywołnjąc.ycb cho
roby, których przytoczył cały szereg, mięUzy niemi 
jako najgr. żniejszą: hlkobolizm. Wykłaa zakończy
ły uwagi o stosuuku przyczynowym, zachodzącym 
między chorobami a pasożytami zwierzęoemi, które 
sobie org nizm inJzki wybrały jako swe siedlisko 

Przemówienie dra Rózeckiego było wzorem wy
kłada popularnego tak pod względem formy, jak i 
treści, to też słuchacze, którzy z natężoną uwagą 
śledzili wywody prelegenta, nagodzili go na końcu 
dłngo trwają ,emi a zasłożoaemi oklaskami.

0 rozszerzenie tramwaju elektrycznego. —
W lecie roka ubiegłego dyrokeya tramwaju, wypeł 
niając jeden z warunków umowy z miastem, poło
żyła szyny łączące linię „Zwierzyniecka—Długa" z 
linią „Park Krokowski — Most Podgórski", a to w 
celu umożliwionin komuaikacyi bezpośredniej Kiepa- 
rza z Podgórzem i Dworcem tolei. Niestety na 
tem poioże ic szyn sprawa staaęła. O podjęciu ru
chu na tej linii nic nie słychać, a dyrekeya jest 
widocznie zdania, że wywiątała się w zupełności z 
zobowiązania. Wobec tego imieniem interesowane] 
ludności pozwalamy bodIo przypomnieć tę sprawę i 
zwracamy uwagę władz miejskich na obowiązek do
pilnowania, abr rneb na nowej linii został nareszńe 
podjęty. Oszczędnościowy system dy^ekcyi idzie w 
wielo kierunkach za dsleKo, na czem cierpią zasa 
dniczo zadania knmnnikacyi elektrycznej w naszbm 
mieście

Z nutaryatu. Prezydent ministrów, jako kiero 
wnik ministerstwa sńrawiedliwośei, przeniósł nota- 
rynszs, Antoniego Schiiilera, z Tyśmiemcy do Brza 
ska, oraz zamianował kandydata uotaryalnego Jana 
Baumanns w Lwowie notoryuszeai w Tyśoiienioy. 

Krzeszowice w  sobotę, dnia 16 bm , odbył się
tntaj bal. urządzony staraniem urzędników knie
jowych na docnód ubogiej dziatwy szkolnej. Na 
b#l przyoyła cała miejscowa 1 okoliczna inteHgen- 
cya. W sali kaayuowej. przy strojonej pięknie em 
biematami aołejowemi, przy dźwiękach muzyki pnł 
ku piechoty nr. 100 bawiono się ochoczo do rana, 
tańcząc w trzytizieśel kilka par. Niestety niektóre 
panie z błahego powodu ostertacyjnle opuściły bal, 
sądząc, że w ten sposób rozbiją zabawę. Na szczę
ście secbsya ta uie wpłynęła wcale Da btraor tcń- 
isącw fc, owszem obawiła ich i dodtPa wszygtj^m 
auimnszn. Czysty dochód z baia iwyuos. 40 koron.

Uznanie dis obywatela. Z Grybowa piszą nam 
Honorowe obywatelstwo , w uznaniu zasług pieczo
łowitości o dochody gminne, jak niemniej w uzna
nia starań o zdobycia funduszów na bndowę nie
wykończonego jeszcze kościoła w Ciężkowicach, po
wzięła tutejsza Rada gminna dnia 5 grudnia z. r. 
jednomyślną uchwałę , mocą której nadano hunoro 
we obywatelstwo p. Michałowi Huzia, notaryuBzewi 
i posłowi w Grybowie —  odnośny zsś dyplom n:i 
pargamluie w ozdobnej tece wręczyła mu dnia 12 
b m. doputacya miasta, złoZona z radnych pp. Jó 
zefa Górskiego, burmistrza, Jędrzeja Szostka i Ja- 
kóba Dziubana. Nadmieniamy, że p. Huza w latach 
1 8 9 0 — 1896 był notaryuszem w Ciężkowicach i 
w tym oktes o czasn rzeczywiście wielkie usługi 
oddał natzej gminie, a dowodem tego, że po latach 
siedmia R ida miasta z wdzięczności na<f»ła mu 
swoje najwyższe odznaczenie.

Wiec przemysłowy w Dobromilu. Z Dobromtia
piszą nam: dtsraniem k o m ite tu  miejscowego odbył 
się dnia 17 b. m. w Dobromilu wiec przemysłowy, 
p o ł ą ’Zony z wystawą niektórych wyrobów krajo
wych. Po zagajeniu prsea przewodniczącego zaorał 
głos delegat Związku przemysłowego p. I. Olszew
ski, zainnjamiając agrooisdronych w l ł j, godzinnym 
przemówieniu ze sorawą przemysłu krajowego i dro
gami wiodącemi do iego rozwoju, W .końcu wniósł 
prz y ję c ie  5-cin rezolucyj, mianowicie w s p r a w ie  za
łożenia stowarzyszenia „Samopomocy przemysłowej", 
urządzenia lokalnej wystawy wyrobów krajowych, 
popierania usilnego cukrowni przeworskiej, zmiany 
taryf kolejowych, niszczących .rozwój krajowego 
przemysłu, wreszcie w sprawie wyłącznego używa
nia węgli z kopalń krajowych.

Wyjątkowo licznie zgromadzeni mieszkańcy tu
tejszego powiatu, w liczbie z wyż 250  prawie ze 
vszvatkich jego miejscowości bez różnicy wyznań, 

zawodów, narodowości i płci, z głęboką uwagą przy
słuchiwali się tym wywodom, nagradzając je grzmią- 
ceu 1 oklaskami i przyjęli jednogłośnie powyższe re- 
zolocye.

Po wymownem podziękowania burmistrza de.oga 
towl za jego znakomite przemówienie, zamkaąt prze 
wodniczący wiec wzywając obecnych do jednomyśl
nego przystąpienia do towarzystwa „Samopomocy 
przemysłowej". Żywr zalo-.restwanie się wssyst 
kich sfer wiecem rok ije nay kanie sahdaruego po
parcia wytwóczości krajowej w tutejszym powiecie. 
Tem większe należy się nznanie ioioyatorom wiecn.

Tarnów 19 stycznia. (Kor. „N. Ref.“) Wybnchł 
n nas strój# czeladników piekarskich w piekerniach 
żydowskich Strejk trwm już trzeci dzień, w mie
ście daje się odczać wielki hrak ciiloba i bułek. 
W piekarniach chrześcijańskich podrożało pieczywo. 
W  chwili rozpoczęcia się strejkn aresztowała poii- 
cya tutejsza z polecenia starostwa prz«wódcę tu
tejszych uocydi8tów, p, ŻiPawskiego, którego je
dnak nazajutrz, wskutek interwencji kilku tutej
szych obywatel], na wolność puszczono,

Jutro odbędzie się w sali kasynowej koncert 
znanego skrzypka, W illy Burmestra z współndzia 
łem pianisty Kaspara Schmieda.

Na walnem zgromadzeniu Kółka muzycznego 50- 
stał wybrany prezesem starosta, dr Dnnajewski, 
wiceprezesem sekretarz sądu, Lelek.

Mordarstwo czy sam obójstwo? Dula 8 b
wieczorem kolendni y s&mborscy, Antoni Strytuk, 
Józef Łagudzlewic*, Michał K owal, Earol Siteckl 
I Tomasz Mandyoz, wracali a Bereżuiay do Sambo

ra. Koło młyna w Czt-kwi mieli się rozejść w ten 
sj:osób, Z. Mandycz miał pójść na Powodowę, a 
czterej jego towarzysza przez Neudorf na Nowy 
Świat. W  niedzielę dnia 10 b. m. znaleziono zwio- 
ki Mrndycza , zamarznięte w Dniestrze, a po obda- 
kcyi okazało się, że zmarły miał na głowie u sa
mej góry załamaną czaszkę i pod pacną siniec. Po
dejrzanych czterech towarzyszy Mandyeaa na razie 
uwięziono.

Nowe składnice pocztowe. Dyrekeya poczt za
wiadamia, iż z dpiem 16 stycznia otwartą zostaia 
w Brzeźnicy (powiat Bochnia), a z dniem 21 b. m. 
otwarte zobtaną w Hnrm»nowicaeh (powiat Prze 
m yśl), oraz w Rokietnicy (powiat Jarosław) skła
dnice pocztowe ee zwykłym zakresem czynności. 
Składnice te połączone będą z najbliższemi arzęda 
mi pocztowoml zapomocą posłańca pieszego sześć 
razy na tyuzień odbierającego i przynoszącego listy

Zo św iata .
Z Pragi donoszą- Odbył aię tu w Król. Wino- 
idach w „Narodnim Domn" wieczór M i c k i e 

w i c z o w s k i .  Cała kolonia polska i z CzochOW. 
wszystko, co ma styczność z literatnrą i ez uką, 
stawiło się na wiaczorze. Jarosław ' V r c h l i c k y  
w obsuernyra odczycie dał przepiękny wizerunek 
Adama Mickiewicza. OiDzyt niebawem nkaże się 
w drnkn (w „Nowej Czeskiej Revie"); charakte
rystykę geniuszp Adama Mickiewicza podano w n>oi 
w niewielu słowach, ale zaiste w sposób mistrzow
ski. Tchnienie poesyi Adama Mickiewicza owionęło 
słar.naczów ze wstępu do „Puna Tadeusza", świe
tnie recytowanego przez piorwszą artystkę drama- 
tyi-zuą teatru narodowego, panią Haaę K v a p i l o -  
w ą. Jeszcze raz tego wieczora przemówił duch 
wielkiej poszył Mickiewicza do słuchaczów. Prócz 
tycb nntperów czysto Mickiewiczowskich, stanów.ły 
ozdobę wieczoru je=zcze prońukcye dwu pań. Cze * 
suki i Polki. Primadonna. opery czeskiej, pani R 
M at a r o w a ,  odśpiewała aryę z „Halki", oraz pie
śni Szupenn (te ostatnie po polsku). Z wielkim en- 
tnzyazmem przyjęto grę na skrzypcach wirtuozki 
polskiej, pauLy Hilon S t r o m e n g e r ó w u e j  (Le
genda Wieniawskiego i Mazurek Zarzyckiego). Pan
na Stromengerówna ze Lwowa gra z ziaziw iającą  
pewnością i z prawdziwem odczuciem; mazurek, 
odegrany z temperamentem elektryzował słucha 
czów.

Odznaczenie ministrów. Minister kolei, dr Wit- 
tetc, i minister skarbu. Bbnm - Bawerk , otrzymali 
wielkie krzyże orderu Leopolda

Dym m it zam iast Złota, z J e d n ia  donoszą:
Da enuik tatejs*v „Kronen Ztg",/ ogłasza on para
tygodni romans sensacyjny, w którym redakeya po
mieszcza wskazówki, gdzie umieściła kapsię, zawie
rającą 1000 koroa. (Coś podobnego, małpując wie
deńską „Kronen Ztg" i parysic „Journal", nrzą- 
jzają także, na mniejszą s a s lę , Bpekalnjące na 
ludzką głupoię i kieszeń, dwa dzienniki galicyjskie. 
Prayp. Red.).

Wczoraj po południu robotnik tutejszy, 19 letni 
Franciszek Nowak, izutał owej kapsli przed ko
szarami przy płaca B amarkt. istotn’e też znalazł 
kilka kapsli m.talowy h i zabrał je z sobą do do
mn. W drodze jeaaa z owych kapsli upadła No
wi kowi na siemię i w tej chwili nnstą )ił s t r  a- 
s z n y  w y b u c h ,  który zdruzg >tał Nowakowi lewą  
rękę, poszarpowszjk mu ją Da kawałki Okazało Bię, 
że owi a kapsla napełniona była dynsmicera, który 
eksplodował Cztery inne ka sle zabrała polieya i 
zsjrządsiłu, jledstw-p. e> bl^y-rk
owo rwtib w m.ejssu 'gdzie n. aia" ■cy  
w ierajła  pieniądze

LfstJ gończe. W łii'*e wojskowe sistryackie  
pos/nk ą listami s  ,ńczemi po^actnikit artyieryi, 
Adolfa l i r o p s e h e ,  i zastępcę oficera, Kolomana 
Erb-ltrj-e, którzy zrobiw»zy długów na 36 .000

k tpsla, za-

koron, iclakli Mieli się oni przyłączyć do powstań
ców msledońekich.

SzulP-nłe klubowe. Z Petersburga donosi „Kraj": 
Zoac3.pi nadużycił wykryło w zarządzie koiel polu- 
duiowo-w bodnieh. Szef wydziału obliga :yj, Serginsu 
Ponikarof „Ki, od pewnego czasu nie zjawiał się do 
biura Poitanewiouo dokonać rewizyi kaBy Jeg0i przy- 
czem wykryto brak obliga^ yj, jeszcze nie wypuszczo
nych w ói ieg, na 265 000 rubli Niezwłocznie are- 
sztowauo Ponikarowskiego, k>,óty przyznał się do 
defrandacyi, wyjaśniając, że c a ł ą  s n m ę  t ę  p r z e 
g r a ł  w c i ą g a  2 m i e s i ę c y  w k a r t y  w r e 
s u r s i e  k u p i e c k i e j ,  gdzie początkowo karta, 
mu OTtć i był Wygrany przeszło 140.000 rubli, na
stępnie jednak szczęście się odwróciło i przegrał 
wszystko. Papiery defraud-jwane Pou!»arowskl dy
skontował w kantorach weKslarskich. Ponikarow
skiego osadzono w więzienia i sprawę adorowano 
uh drogę Sądową. Jest to jedna z pierwszych ofiar 
82 iłn hazardowego, który od lat kilku owładnął 
społeczeństwem petersburskimi). — 'Y- tśoie w tych 
dniach resursa kupiecka, gdzie padł Ponifcarowski, 
przeniosła się do nowego a wspaniałego lokalu. Za
możność kinbów i resurs tu te jszych  zawiała j«dynie 
od ilości... lalij, zużytych w ciągn loku. Krążą wie
ści, że stanowi temu ma być położony kr»a.

Zamach ria policmajstra. 3 Karsa w Małej Azyi 
telegrafują: Wczoraj gjełuiono tu zamach na życie  
policmajstra, księcia Chercheuliaze Znajdującego 
się przy nmi polieyauta raniouo w uierś na wylot 
Jednego złoczyńcę raunego ujęto. Książę Ch«rch« 
ulidzo nie pojlódł żadnego szwanku

K a ta stro f! kniejowa w  SplirJe. W sprawie za- A
tastrof' toiejowej n» if-ii państwowej Sini — Sy” ! 
donoszą, że na miejsce wypadku wysłano tren ra- 

towy, który znalazł 1 zabitego- i i kon-dnktora, 
kt-ły odniósł ciężkie okaleczenia wewnętrzne, wszy- 

inni podróżni opuścili już miejsce katastrofy. 
LoAmotywa leżała na szynach, wagon towsroiwy 
i tr*ii osobowe zleciały z nasypu 1 były zmiażdżo
ne, .ornych przewieziouo do szpitala. Ogółem l  
zgin 5 jest ciężko, a 19 lekko rannych, Z per- 
so. a koiejow°go ranny ciężko konduktor, a lekko 
prowadzący pociąg i palacz.

Stroje murzynek a kobiet białych, Hnmorysta 
Marek Twain w jednej ze swych pogadanek poró
wnywa toaletę Afiykanek z toaletą pań biały sb,

"D*iny“ u ludożerców nie przebierają się nigdy,
jeden strój służy im do robienia sprawunków i wi
zyt, tą toaletą iest — ich własna skóra. Btanowl 
ona całą ich wyprawę i rynsztunek, najlżejszy ko- 
styum nu świecie, chociaż z czarnego materyału 
Nie oznacza on bynajmniej żałoby 1 nie zmienia *i? 
wedle m'»dy. Gdy chcemy złożyć „uszanowanie" ta- 

jkiej danie i przybywszy do niej, posyłamy bilet 
wizytowy, slożąoa nie prosi nas ,s;aćać 1 pocie
kł ć, dopóKi pani się ubierze", co trwa czasem go
dzinę w naszych cywilizowanych krajach. Tam pu- 

| nie są zawsze gotowe. Nie chodzą też do Jtościo- 
1 łów po to tylko, aby zobaczyć co która miała na 
, sobie, a po powrocie do domu nie opisują s°lJ •  

wzajem toalet i nie obmawiaią jednR drugie;
Rzecz inna z paniami oywilozowanemi — ’*!•*

,raz tracą połowę wdiiękn z powodu zbyt strojnej
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toalety, a praytem nigdy nie można wiedzieć, co 
jeat na ton, a co aztuzą. Wszystkie cięsui i  wiata, 
wsacsikie strefy i wszystkie zdobycze eywilizacyi 
składają di*; na toaletę naozej damy. Jej bielizna 
pochodź, z Be.f&stu, jej suknia z Paryża, koronsci 
z W enecji, brylanty ? Brazylii, oransolety z Ka 
liforcii, perły z Ceylonn. kamee z Rzymu. Tylko 
nie mogłem nigdy się dowiedzieć: skąd pochodzą 
jej włosy, jej zęby i jej płeć „przejrzysta*.

Z vywodów powyższych wynika, że Twain o- 
śwladcza się ca toaletą Afryk&nek i prawdopodobnie 
chciałby (lecz czy białe damy chciałyby), by naśla
dowano je w świecie cywilizowanym.

Śmiały Malec W e Francy!, jak i w większości 
krajów cywilizowanych nauka jest obow'ązkową, 
ale przymus sukolny istnieje tylko do skończonych 
lat trzynasta. W pewnej szzółce elementarnej, w 
środka godziny z ławki wyszedł nagle aczeń, za
brał książki, włożył czapkę i zmierzał ku drzwiom. 
Zegar Dii właśnie pół do trzeciej.

— Co to jest? — krzyknął tańczycie), oba.zo
ny baką śmiałością.

— Panie profesorze — odparł chłopak rezolu 
tnie — przed minutą sKończyłem lat trzynaście, 
jo t mnie nie obcwiązaje przymus szkolny.

Powiedziawszy to, ukłonił się i wyszedł.
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Wieczorek wokalno dramatyczny Da aochód uczestni
ków pow stania z r. li?6b, odbędzie się w piątek 22 b. 
m w resnr ie urzędnicz-j Znakomicie przygotowany i 
odpowiedni program, w wykonaniu kturegu wezmą o • 
dział tarnin siły amatorskie, pjw inny sKłonić wszyst
kich cziouków resursy do przyoyci na ten wieczór 
t  rodzinami.

Z Towarzystwa przyrodników Im. Kopernika. W e czwar
tek 21 b. m o godzinie 6 wieczorom w ssli zakładu 
chemicznego (ul. Jagiellońska) odbędzie się p siedzenie 
Towarzystwa przyrodników im. Kopernika. Na porządku 
dzie-inym odczyt prof dra K. Olszewskiego p t  „P r/y  
rządy do skraplania wodorn* (z (letnonsimcyami),.

Nad I. baiem ogólno-akademickim Towarzystwa „Chóru 
akad-mickiego*, który się odoędzie H lutego -7 sali ho- 
te la  sask go, przyjęła protektorat ks ężna Torera Lu- 
bemirska i J . Magnificencja prof. d rF im n n d  Krzymn- 
ski. Pochód prz< z^aczoar na zasłać sierot p. Żurów 
skiej, a w części na . ele Tow arzy itw a Zaproszenia i 
b iltty  wydaja kancolarya „Chóru* w Duinu akadem i
ckim przy ulicy .Jabłonowskich, nad t: księgarnia p. 
Krzyżanowskiego za zwrotem zaproszeniu

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieczór.)

W e czwartek i piątek: Dr S tm isław  Bs reicher: „O 
uwłaszczeniu włościan w Galioyi* (Colleg um Noruin, 
I I  p., w ali im Kopernika nr 62)

W sebrtę; Dr Kar mierz Lcgóyski: , 0  żyw ienia się 
roślin* (Collegium Novnm, II p., w sali im Kopemikr 
nr 82).

Repertoar Teain* miejskiego
Wę czw aries „Krzyżacy*.
W sobotę „Koniets bez znaczenia*, sztuka w 4 ak

tach Oskara Wilda.
W niedzielę popoiudnin „Kopriuszek*; wieczó. „Ko

bieta bez znaczenia*.

Z kalenuarza. >Ce czwartek 21 stycznia .śg ti s 'k i r 
m ; w piąte* 22 stycznia W incentego i Anastazego 
mm w subo'ę 23 stycznia: Zaślubiny N. M. P , Raj- 
m unda w.

2 krakowskiego obserwatoryum. mu 19-go stycznia 
tnrmou e tr doszedł ou — 2 b  do — 1 ‘4 C.; barometr 
podnosił się

Dnia 20 stycznia o godzinie 7 rano stan harc metru 
75 f'88 mm, term metr. — i 8 C.; w iatr póhi wschodni.

G a b p y e i s t t i  ( K p a k ó w )  k u
paje, Bprzedaia i n&i mue — fortepiany pia

Łrrpi -wo * - ot o m ,v' > r> ~ '
Arowe 1 przegrane 
bez zaliczki.

za giGówkę i na sąłaty-

■■laiomosci namowę literackie i artjSyczne.
— Wtorkowa konfereneya historyczna zgro 

madzila lieaue aadytnrynm, w którem przeważali 
rraeasrawicieie świata naukowego i literackiego i
iciny zasięp młodzieży akademickiej. W  auli byli 

onecni, o Ile można było zauważyć, rektor uniwer
sytetu prof. Krzymuski, prof Wicherkiewicz, prof. 
I i&uowski, sekretarz generalna Akademii, ks. re 
»tor Gromnicki, prof Tretiak prof. Jaworski L., 
rrbf. Rostworowski, prof. Krzyżanowski. JPrzaszło 
3 K osób przysłuchiwało się z u n ę l M uwagą 
>■ szechstronnemu referatowi prof Finkla łiy p e łn ia  
jącemu zraczną część konfereucyi. PreMgent roz- 
[.jcaął od wymienieniu Ogólnych prac kfionecsinego

fiŁciągowskiego poświęconych tej eposż>. Zestawia
li* te 1 ojunw**" ęęaŁo o pracami siaBwych poko 

leń, jfinkel podkreślił przejście od pesymizmu
do optymizmu. Za przyczyny zaś zwrotu uważa 
naturalną reaacyę, podniesienie tętnu życia naro
dowego i rozwój studyów ekonomicznych, R afueat 
widz. znaczne rozszerzenie badań w kierunku tery- 
t"ryainyŁ w najnowszych pracach Pappsśgo. 0  ile 
■ bodzi o Litwę i Roś, oprócz pracy Paopeógo me 
dzieło Abrahama „O organizacyi kościoła na Rasi* 
mepotipoPte z d s  :z«n e, to dzieło bowiem rozpoczyna 
razem intensywniejsze badania nad kulturą duchową 
pclshą na Rnsi i Litwie. Tej strony badań brak 
zupełny w historyografii ruskiej i rosyjskiej. Po 
podniesieniu konieczności dokładniejszych studyów 
w dziedzinie kulturalnej, ściśle poisuiej, pu-of Fin-

u s.ukończył uwagami o obecDyro psychologicznym 
kierunku badań historycznych, których wy* iizem są 
prace Breissiga i angielska powszechna Gtorya, 
wydana w Cambrigde. 5

W interesującej dyskusyi wzięli udzis' jdjf Ku- 
neczny, nie widzący w epoce Jagielloński/aj is to 
tny ch znamion dla oKresIenia ich, jako epoki dzie 
jów polskich; prof. Boratyński, nawiązując do kon- 
kiuzyi prof. Finkla, podniósł potrzebę badań i wy- 
aawnictw nad osobą i czasami Bitoreijc; prof. 
Czerniak wskazywał na njemne strony trntoryogra 
fii rosyjskiej; dr St. K orze ba bionił starych dyna- 
sycznyeh podziałów dziejów, jako najbardziej pe
dagogicznych i zaznaczył, że z i  najbardrtioj chara
kterystyczną cechę epoki Jagiellońskiej r waż ić na
leży akcyę organizacyjną państwa prz«z coraz sil
niejszą konsolidaeyę.

— W sprawie katalogu wydaw tw pol
skich. Pragnąłbym zwrócić uwagę na » fstyę, któ 
ra żywe powinna obchodzić zarówno pracu
jących naukowo, jak i naszych ka^garzj1; chudzi ml 
mianowicie o katalog wydawnictw pols^ m z naj
rozmaitszych działów W  tym wzgiędzife są u nas 
nadzwyczajne bruki. Nawet kto apecytF o pracuje 
w pewnej gałęzi wiedzy, nie może z n l j 1 dokładnie 
wszystkich książek, które w tej mat en u nas wy
szły, bo brak mu poważnych Łataiog * informują 
eycb wyczerpuiąco w tym względzie; i tuba popro- 
stn „wyłapywać* książki z najroimak}? eh czaso
pism, lub ciągie stawać przed oknem ys.u vowem 
księgarni, co naturalnie na prowinoylJKe wiele po 
może W  Krakowie i we Lwowie 1 ? .wyłapywa 
nie* książek 1  csatoplsm, Ino z półę- sięgarskicn 
jest przynajmniej ułatwione, bc «ą r|.< alte biblio
tek! i wogoie dostąp do rusbu litera naukowego

jest, łatwiejszy, ale na prcwin.yi jest o wiole go
rzej. Ten brak bardzo się daje odczuć zwłaszcza 
wtedy, gdy się urządza bibliotekę np. primuazyainą. 
Wtedy bowiem potrzeba przedłożyć władzom spis 
książek, Które się ma zakupić do oibllotek< nauczy
cielskiej i uczniowskiej, spis map i innych środ
ków naukowych, trzeba podać dokładny tytuł i cenę, 
aby wypełnić przeznaczony budżet Pewną część 
tytułów spisać można z pamięci, lub wypisać z o- 
kładek książek, które iiię ma pod ręką, nie jestem 
przekonany, że bardzo wielo ważnych książek na 
razie Bię zapomni, a cen już w żaden aposoo z pa
mięci podać nie można. Trzeoa się dopiero zaopa
trzyć w katalogi, wydawane przez poszczególne 
księgarnie, ale i wtfedy jeszcze bardzo wielu rze
czy się nie znajdzie, bo n nas żałują... papieru we 
własnym interesie, a czasem nawet, żądanych kata
logów nie przysyłają. Przytoczę fakt następujący:

Fisze się do pewnej znanej księgarni lwowskiej, 
aby przysłała wszystkie swoje łataiog!. Rzeczywi
ście przysyła parę światków, a brak właśnie tego 
katalogu, o który żądającemu chodziło, mianowicie 
katalogu oorazów, bo ten katalog kosztuje 2 czy 
3 korony. Pisze się potem do Berlina; za 5 dni 
przychodzi żądany katalog (kosztujący l -50 m k) 
zDpetnie bezpłatnie. Czy potrzeba komentarza ? 
Niemcy wkradają w katalogi księgarskie wiele pra
cy i nieniędzy, 00 wiedzą, że to jeden z ważnych 
czynników ich rozgłosu i puwodzenia. Mniejszo księ
garnie urządzają Bię tak, że kupują katalogi od 
większych fi/-m, przybijają swoją pieczątkę i jako 
swoje rozdrją żądającym; w ten sposóu robi inte
res i nakładca i pośrednik Mam pod ręką piękny 
katalog Weidmanna z Berlina. Zewnętrznej formie 
odpowiada przejrzysty wewnętrzny układ: autoro 
wie są umieszczeni w porządku alfabetycznym, do
kładny tytuł dzieła, format, rok wydania, cena; a 
obok tego spisu książek według autorów, jest jeszcz9 
spis książek według działów wiedzy. Jeżeli w ka
żdym innym dziale handlowym jest reklama po- 
trzenna, to niezmierne ma znaczenie i w handlu 
księgitrsk.m. Są u nas przecież także bardzo powa
żne firmy księgarskie, które, jeżeli nie same, to 
przynajmnibj powinny się połączyć 1 wspólnemi si 
łami wydać katalog podzielony ua 2 wielkie dz'ały:
1) al/aoetyczny spis antorów i dzieł z dekłf.dnem 
podaniem tytułu, formatu, roka wydania i ceny i
2) grupy działów nauki, sztuki i literatury pięknej. 
Ułożenie takiego poważnego kataiogu będzie bardzo 
n» czasie wobec coraz bardziej objawiających s!ę 
starań o popieranie polskiego handlu i przemysłu 
i przyniesie korzyść nie tylko nauce polskiej aie 
i księgarzom. Wincenty Sikora

Zamieszczając te słuszne z wielu względów a 
wagi. zauważyć musimy, że niektóre kaięgarnib na
sze wydają co roku katalogi dzieł, któr6 mają na 
składzie, (Przyp. Red.)

Dział ekonomiczny.
x  Sprzedaż starych materyałow Dyrtkcye 

koloi państwowych w Krakowie, Lwowie 1 Stani
sławowie ogłaszają sprzedaż — w drodze publi
cznej rozpra«y ofertowej — starych materyałćw, 
nagromadzonych w Nowym Sączu, Lwowie i Stani
sławowie. Termin dla wnoszenia ofert upływa z d. 
31' stycznia b. r. — Bliższych informacyj udziela 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie.

wraz z rodzinami padło ofiarą zemsty wzbu
rzonych krajowców, Rząd za uzyskany od par
lam entu kredyt zamierza bezzwłocznie zaku
pić 750 kom dla wysyłanych do AfryKi posił
ków

Z rargut zDorowioh. Kraków, 19 styoznia. Pł»cono 
za 100 k iąr nerw ’n biali ,.d —Y-w.-d.P_~
1 iibui a ozurwoua 1 zoits od i/"Ji 
węgierska od 17 2 1 do 17 80 Zyta k |
14 60 Z.yto węgierskie od 15 )iO dc J 
warpy od — •— do —■■—. Jęczmień 
d l la  80 Owies z opiatą akcyzową 
Groch od 14 00 do 26 00 T atarka  
1‘roso od 1150 do 13’—. Kae.ila 
Jagły oJ 20 — do 28 Siaao od 6 ffTW TSO . Słoma, 
od 4-20 d- 46,). Kcniczyua od 7'60 do 8'00 Ziem.r.aki 
za hektolitr od 4'40 dc ł'80. Ja ja  za sopę od 3 0o ilo
3'80. Masła za 1 klg. od 2 0 0  d> 9.40. Itfasia za g a r
niec od 7 20 do 8'50. Spirytus na 95% Tralesa z» he 
k to litr od —■•— do 176'— Okowita na 75% Traicaa 
za hektolitr od —■— do 136 --  K ukurn lzu  7,s 100 Vlg. 
od 12'fiO do 13'70. W yka za 101. klg. do—' - do — —. 
Rzeoak zimowy za 100 klg. od 90 0 J do 22'0'). Koni
czyna nasienna czerwona za 100 klg, HO'— do 130 —. 
Tymutka za 100 klg. —f— d o  .

Budapeszt “ szenica na awiecień i'85 do 7 86. Psze
nica nu październik 7 65 do 7'06 Zyto na sw ietioń 
6'60 do 6'81. Zyto na październik do Owi«s
na kw;ecieu 5'48 do 5 'r9. Owiea na październik —• _  
— . Kukurndza na maj 5 2 B do 5'29. Kukurydza na 
lipiec 538  do 5 39 Rzepak na sierpień 11'.56 do 
1. 35.

Ofertj mierne, cbęf' kupna słaba, asposobienie bez o- 
choty; śnieg

E ro n ik a  lwowska*
Ł w A ir ,  20  stycznia.

Rocznicę powstania styczniow ego uczciła wczo
raj polska młodzież Bzt óf średnich zebraniem na 
cmentarza Łyczakowskim O godz. 5 po południu 
zebrały się pod krzyżem pamiątkowym tłumy mło 
dzieży Pizetnówił jeden z akademików, poezem od
śpiewano „Boże coś Polskę*. Prry biaskn pochodni 
ruszyła młodzież, brnąc w głębokim śniegu, na groo 
powstańców z r. 1863/4, gdzie odśpiewano „Boże 
Ojcze*. W  poważnym nastroju rozeazła się młodzież 
spokojnie do domów. '

ZtcWiązailie Towarzyctwa pocztowych urzędni
ków ponioćniuzyclflKlia Galicy!. W  myśl odezwy, 
rozesłanej do wszystkich urzędn!ków pocztowych 
przez specjalny komitet, zawiadamia tenże, że zgro
madzenie w cela zawiązania „stowarzyszenia urzę
dników pocztuwych pomocniczych*, na którem prze
prowadzoną nędzie dysknsya nad statutem , oraz 
wybór wydziału odbędzie się w niedzielę, t . j. d. 
24 b. m. o godzinie 3 po połuduia w sali hoieto  
Belle-Vae“ we Lwowie — na które to zebranie 
wszystkich kolegow zaprasza iw-uitet 

Z Czytelni akademickiej. Wczoraj wieczorem 
udbylo się nadzwyczajne walno zgromadzenie Czy- 
tel.ii i-kademickiej, pod przewód u ictweui akademika 
Strońskiego. Na wniosek, prteiftawiouy walnemu 
zgromadzeniu prrez wydział, przzjęto rezygnącyą 
dotychczasowego zastępcy prezesa, ak:,demika Bł- 
tora. W  jego miejsce wybrano zustę icą praewodni- 
czącego akademika L. Bykowsziego. Do wydziału 
weszlt akad’miey: Kolankowski i BykawaKi. Za 
stępcą bibliotekarza został akademik Pawłowski. 
U hwalen.em wniosku, aby na przyszłość wydział 
kooptował w ciągu roku zastępców przewodniczą
cego i bibliotekarza, wyczerpano porządek dzienny.

Z Opery Iwow&nlej. Gemma B a l l i n c l o n i  
królnje w bieżą :ym tygodnia we Lwowie. Na w y
stępach jej pełno, biletów trndno dostać. Ze znako
mitą śpiewaczką występuje znany tenor D I a n n i.

Nowa manlpulacya w służbie administracyj
nej. Lwowski „Dzień* donosi: Próby z nowym, 
uproszczonym systemem manipulacyi w słażbie ad- 
ministrauyi politycznej odbywają się obecnie w trze
cim departamencie namiestnictwa , t. j. w b!urze 
przemysłowym pod kierunkiem radcy Piwockiego. 
W Gródku, gdzie zaprowadzono to urzędowanie 
od 1 stycznia, próby dały, jak dotychczas, dosko
nały rezultat i jest, nadz.eja, że nowy ten system 
munipnlaeyi zaprowadzonym będzie w eałem pań
stwie z wielkim pożytkiem ludnośel, oczywiście, o 
ile m.nister skarbu zgodzi się na wiele znaczniej
szy wydatdk, z jakim reforma ta jest połączona.

Ukaranie demonstrantów. Grzywnę po 30 -o-
roii wymierzyła polieya lwowska uczestnikom de- 
moustracyi na gaieryi teatru podczas pierwszego 
przedstawienia „Dymisji* Kossowskiego. SKazanyen 
w ten sposób jest ośmią wyrostków żydowssich.

Oficerowie ze Lwowa ao Macedonii. Do mię
dzynarodowej żandarmeryi macedońsKiej zgłosiło się 
dotąd 20 oficerów z załogi lwowskiej i jeden po
rucznik żandarmeryi.

Majstrowie I czeiaanic/. W małej sali gma-
częły^się^ ls 3iaj prze/* poołU 

narady majstrów ł czeladzi 
i majstiów z wszystkich ga

Z węgiersKlego stronnictwa nieiawl- 
słośol.

Budapeszt. Zuany poseł Zołi an L e n g y e 1 * 
jeden z najgłośniejszych obstrakeyomstów, 
wystąpił ze stronaictw a niezawisłości, o czem 
zaw iaaoaił już prezesa stronnictwa. F ranc i
szka Kossutha.

Konsul ansiryacki
Konstantynopol, Austro-węgierski konsul dla 

Mitrowicy, Zambaur, ma tam jotro  przybyć. 
Zainstalowanie jego odbędzie się przy zacho
waniu podobnego ceremoniału, jaki zachowano 
przy otw arcia rosyjskiego konsulatu.

Reformy macedońskie
Konstantynopol. P orta  robi starania, aby po

mocnicy komendanta żandarmeryi, którzy mają 
być przydzieleni do komendanta iandarm eiyi 
ze strony mocarstw, w e s z l i  w t u r e c k ą  
s ł  n ż b ę , co jednak je s t niemożliwem ze w zglę
du na kontrolny charak ter tych organów.

Ruch antiklery*alny w Hiszpanii.
M&dryt. Wywołany sprawą arcyoisk.upa No 

zaledy ruch antiklerykalay wzmaga się. W nie
dzielę odbyło się w W aieucyl olbrzymie zgro
madzenie ludowe, zwołane przez republikanów, 
na którem gwałtownie protestowano przeciwko 
nominacyi Nozgledy. Znany powieściopisarz, 
poseł Blasco Ibanez, oświadczył w swej mo
wie: Dziś protestujemy przez zgromadzenia, 
jutro z a p r o t e s t u j e m y  s i ł ą  Poeta Lms 
Tapia powiedział: 7000 mmchów, których No- 
zaleda przywiózł z Manili, przyniosło 7000 
stryczków, aby nas ssrępować lub powiesić.

W  zgromadzenia tom wzięło udział 16.000 
osób. W ystawiona po raz pierwszy w teatrze 
Novedades w W alencyi antijezuicka sztuka: 
„W am piry lodu* wywołała burzliwe autiklery 
kalne demonstracye. (P atrz  artykuł: „ P r z e s i 
l e n i e  w H i s  z p a n i  i*).

P o d z i ę k o w a n i a .
Praesyiatr serdecine , Bog zapłać!* wszystkim, 

którzy w ciężkich dla muie chwilach , jakie mi ala 
mnie były chorcbu, a w następstwie śmierć i po
grzeb rnężt mego, ś. p. Jacka Tyrały, pospieszyli 
z radą, pociechą i pomocą.

Dziękuję więc Przewielebnemu Rs. kar kateche
cie Pnszctowi, Ks. prof. Gabrylowi i wogóle Ducho
wieństwo i Klerowi, całemu grouu Profesorów gl- 
mnazyum Sobieskiego z W  F Dyrektorem i Radcą 
Tomaszem Sołtysikiem, a w szczególności p. Profe
sorowi drowi Opuszyńskiemo , za szczere współczu
cie i czynną pomoc; gronu profesorów gimnazjum 
wadowickiego l W. P Dyrektorowi Rzdcy Sewe
rynowi Arztowf za tyloletnią opiekę i życzliwość, 
okazywaną dia Męża mego, oraz wszystkim Pisy- 
jaciołom i Zoajomym z Waduwic, którzy byli przy 
m nie, dodając mi otuchy w tern nieszczęściu — 
Panu Prof. Kurowskiemu, jako wiceprezesowi ara- 
aowskiego „Sokola*, za wysłanie deputacyl Soko
łów, wszystkim dyiekcyom glmnazyalnym innych 
gimnazyów i Młodzieży gimnazjalnej gimnazyów: 
III (Sobiesziego), św. Anny i św. Jacka, za czynaj 
udział w pogrzebie; wszystkim terażuiejosym ł by
łym uczniom, którzy do ostatniej chwili dawa i  do 
wody wdzięczności i pamięci o ich profesorze, — 
wszystkim Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym — 
atórzy kiedykolwiek dla niego życzliwymi byli 1 
w ciężkich obowiązkach, które miał ao spełnienia, 
nie utrudniali mu tego zadania , lecz byli pomocą, 
dziękuję jeszcze ra*. Oby W  atu to Bóg stokrotnie 
wynagrodził. (A39j

Micnaiina 2 yra low a  z  rodzenstwer.i i  dziećm*.

Pokój, czy wojna?
Nowy Jork. „Biuro Reutera* donosi z S e u l, 

że Rosya obwiniła żołnierzy koreańskich, że 
oni są powodem niepokojów. Rząd japoński 
odpowiedział na to. że Rosya nie ma prawa 
mięszać się do spraw na Korei.

Pekin. Rosyjskie oddziały wojskowe w Czing 
wangtao i Szanghajkwang z o s t a ł y  o d w o 
ł a n e .  Mają się one udać do M a n d z n r y i .  
W  prow incji Peczili pozostaną jedynie od 
działy w Pekinie i T ientsinie dla obrony po 
selstwa.

Starania p o k o jo w o .
Londyn. Według wiadomości, jakie nadcho

dzą z wszystkich stolic mocarstw earopejskich, 
dyplomacya europejska krząta się gorliwie w 
tym kierunku, aby zapohiedz wojnie między 
Rosyą a Japonią,

Waszyngton. Ambasador amerykański Mac 
Cornick donosi departamentowi spraw zagra
nicznych, że car poczynił stanowcze usiłowa
nia, aby ulrzymać pokój. Usposobienie w Pe 
te r s b u rg u ^ ^ t  pokojowa. W W aszyngtonie mi
mo się na obecną fazę zatargn

zo sceptycznie.

Bardzo praktyczny w podróży!
y -ie zb ęd tiy  p o  k . ‘ó tk ie m  u ż y w a n iu .  

Przez władze sanitarne badany.
Świadectwo: Wiedeń, 3 lipca 1887

niezbędny
K K E M  H O  Z Ę B Ó W
Do czystego utrzymania zębów nie wystarczają 
same wody do zębów. Usunięcie wszelkich, na 
zębach ustawicznie się tworzących, szkodliwych 
ocadow może m.stąpić tylko przez mechaniczne 
czyszczenie w połączeniu z kremem do zębów, 
orzeźwiająco i antyseptyeznie działającym, jakim 
okazai się ,,K .A L iO D O N T  już we wszyst
kich cywilizowanych państwach z bardzo wiel
kim skutkiem rozDOWszechniony, (257 1 5)

S o m L a t o z a
(rozpuszczalne białko mięsne)

jest podłng orzeczenia najznaKuir-itszycb leka
rzy wjbitnyni apetyt podniecającym środkiem  
wzmacniającym dla chorych i słabowitych każ 
degc w ieku, dokonuje ogólnego wzmooDienii 

organizmu 188 7 30
W aptekach i składach aptecznych.

m

Ostatnie wiadomości.
— K o m i s j a  b u d ż e t o w a  delegacji an- 

s trjack ie i przyjęła wczoraj „extraordioarintn“ 
wojskowe, łącznie z 15 milionowym kredytem 
na działa polne.

— W s k r a w i e  r o z w i ą z a n i a  R a n y 
m i e j s k i e j  w T r  y e ś c i e pisze „ W. A bemi- 
pcr.t*. że r  związano ją  z powodu, iż mimo 
kilkakrotnych protestów przeciw ważności o- 
stataich  wyborów, wydział miejski wybory te 
uznał za legalne, choiiaż także Irybnnał admi- 
ńi-atraćyj-ay, do którego wwosiouo zażalenie, 
uznał nieważność aktu wyborczego.

Rozwiązanie Rady wywalło w mieście po- 
douno wielkie wrażenie. W fakcie tym jednak 
niema momentu politycznego, a idzie wyłą
cznie o bardzo grube nieprawidłowości przy 
wyborach.

— W n o w y m  b u d ż e c i e  p r u s k i m ,  
przed‘ożouym wczoraj Sejmowi praskiemu, mie
ści się nowy fundusz ani ipoJski wysokości l l/» 
mdiona roa.rci,. Z funduszu tego mają otrzy
mać iodatk’ do pensji wszyscy urzędnicy na 
Górnym Śląsku, aby tein gorliwiej zwalczali 
.w elkopolską agita-yę". Dalej wstawiono do 

budżetu pierwszą ratę na budowę zamku kró
lewskiego w Poznaniu w kwocie 1 mibona ma
rek, Gały budżet pruski wykazuje tak  w ru- 
oryce dochodów, jak  i w rubryce wydatków 
sumę dwóch miliardów i 800 mitfoaów marek.

—  P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  uchwalił 
kredyt, żądany przez kanclerza na uśmierze
nie powstania w południowej Afryce wysoko
ści 2,800 000 marek. Poseł B* bel żądał w dys
kusyi odroczenia drugiego czytania, aż będzie 
znaną przyczyna powstania plemienia, o k tó 
rem nie wiadomo, dlaczego podjęło m g le  tę 
rozpaczliwą walkę. — M:syonarze donoszą, że 
biali dopuszczali s)ę tam zbrodni przeciw oby
czajności i barbarzyństw  Może Hererowie o-

epertour Teatru lwowskiego.
Wu CŁwartek: „Wesele*.
W (liątek: „Carmen*.
W s bu tę : „ J  dat*, trag ed ja  Goethego

Telefoniczne i t e l e g r a f a e  
wiadomości „N. Reformy*

z dnia 20  stycznia.

Lwów „Słowo Polskie* dowiaduje się, że 
uczniowie szkoły rolniczej w Kubieinicacb z 
wyjątkiem irzecn powrócili do zakładu.

Śmierć Manlicoera.
Wiedeń. Ferdynana Maniicher, Który skon- 

stinow ał używany obecnie przez armię austrya- 
cką karabin, zmarł dzisiaj w nocy w 56 rokc 
życia.

Z Jelegacyl Austry&ckieJ
Wiedeń. Komisya budżetowa delegacyi au- 

stryackiej rozpoczęła obrady nad kredytem o- 
kapacyjuym. Po referacie sprawozdawcy Su- 
sterszica zabiał głos minister skarbu Buriam,

Min>ster wspólnego skarbu B u r i a m  oświad
czył, że będzie się starać iść za przykładem 
swoich poprzedników Zajmował się szczegó
łowo Kwestyą ko!ei żelaznych, k tó ra  już wkrótce 
będzie rozwiązaną. —  W sprawach wyznan o- 
świadczył min stor, żo ni« ma nic przeciw au 
tonomii trzech korfesyj w Bośni, dod&jąc, że 
kwestya grecko-oryentelnego wyznania została 
w znacznej mierze pomyślnie załatwioną. — 
Wkońcu omawiał Bariom kwrostye przemysło- 
we, zapewniając, że da odpowiedź na pytania, 
jakie będą do niego wystosowane w czasie 
dyskusyi.

Ool. T o 11 i n g e r  wskazuje na konkurencję, 
jaką  wywiera bośn'achi eksport drzewa d 'a han
dlu krajów sudeckich, a zwłaszcza alpejskich. 
Przedstaw a, że nrmo zapewnień rządu nie jest 
wobec wszystkich wyznań objektywnem  w pra
ktyce. Mahometanie, przechodzący na chrześcija
nom , n ie  doznają należytej ochrony przed fa
natyzmem mahometan, z drugiej strony zaś 
rząd Dośniacki stara  się n ie dopuszczać do 
przechodzenia z jeduej wiary na drugą Prosi 
m inistra o wyjaśnienia w tej mierze,

Del. hr. K o t t u h ń s k y  omawia bośniacki 
gospodarstwo leśne i konkurencyę bośniacki 
go eksportu dizewnego. Stawia również szer«j 
pytań.

Po przemówieniach del. Sylyestra i 
rza, posiedzenie do godziny 3 pizerwan

Z Sejmn węglerskieg
Budapeszt. Posiedzenie Soj

bawiają się wypędzenia ich z zastrzeżonego) o godzinie V»1L Zgłoszono
im obszaru? — Mówca oświadczył wkoóca, że 
socjaliści, nie wiedząc, czy rząd ponosi winę 
za rozruchy, wstrzymają się od głosowania.

Wiadomości, jakie nadchodzą z tej kolonii 
niemieckiej, donoszą, że już kilku osadników

pelaeyj. Izba przystąpiła 
go ciągu dyskusyi geuc 
przedłożeniem o koatyng 

Poseł R a k o  w s z k y  
mawia historyę parlament

Car modli ś
Paryż. Z Petersburga d o n o s J ^ P  w teleg a-J 

mie. którym car podziękował admirałowi Ale- 
ksiejewowi za życzenia noworoczne, mieści się 
następujący U3tęp: „Modlę się do Boga aby 
zaczynający się ron nowv był rokiem pokoju 
i ogólnego dobrobytu*.

Trudne zadaule.
Nowy Jork. Korespondent „New York He

ralda* donosi, że rosyjskie ministerstwo spraw 
zagranicznych sta ra  się na rozkaz cara wyna- 
leść taki „modus vivendi“, Któryby nie nbuża. 
jąc Rosyi — zadowo'ił Japonię.

Nowa wersy ćl
Londyn. Berliński korespondeut dzieaoika 

„Daily Telegraph* dowiaduje sie z rzekomo 
najzupełniej wiarygodnego źródła, że car pod
czas noworocznego przyjęcia ciaia dyplomaty 
czuegu nie powiedział: „Życzę sobie i zamie
rzam uczynić wszy st Ko, aby pokój był zacho
wany* — lecz że ren ustęp jego przemówie
nia takie miał brzmienie: „Życzę sobie i z a 
m i e r z a m  u t r z y m a ć  p o k ó j  n a  w s c h o 
dz i e * .  Korespondent dowiaduje się dalej, że 
także carowa wdowa podia as przyjęcia nowo
rocznego miała się odezwać w tea  sposób: 
„Gzy wojna nie jost okropna? Wojny na wscho
dzie n ie  b ęd z ie !*

Wyjaśnienia Aleksiejewa,
Londyn, Korespondent „Daily Mail* rozma

wiał w Porcie A rthura z admirałem Al e k s i e -  
j e w e n i  i donosi o tej rozmowie: A iessieiew  
wyraził również nadzieję, że obecne różnice i 
przeciwieństwa między Rosyą i Japon 'ą  b ę d ą  
w k r ó t c e  z a ł a t w i o n e ,  poczem on, Ale 
ksłejew, wyjadzie do Petersburga, Po informa
c je  szczegółowe odesfał on korespondenta do 
swego adlatusa, generała Platsona. Ten ośw.ad- 
czył, że in teresy  Rosyi ograniczają się jedy
nie do doliny rzeki Jalu , stanowiącej granicę 
między prow:ncyami chińskiemu zajętemi pizez 
Ros.yę, a Koreą. Rosya — dodał generał Piat 
son — m e miałaby nic przeciwko temu, gdy
by Japonia ogłosiła swój protektorat nad re 
sztą  Korei.

Długie narady.
Londyn. Z Tokio donoszą do „Daily Mad*: 

W czoraj odbyło się tu posiedzenie rady gabi
netowej, które trwało od godziny 9 rano do 5 

o połudum. 1

dla niemowląt i dzieci
r z e z  p o w a g i  l o k a  r a n i e  z a l u c & n e  
Cena 70 hal Wszędzie do nabycia.

Główny skład wysyłkowy

S. Hay, aitefcarz, c. k. flost. Eaiw. Lwów.

uapowiedzialny redaktor i wydawca, 
i o h a t  K o n o p i ń a k ) .

N A D E S Ł A N E
ły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcji).

luger Majer Kanarek
zaręczeni 449

Skowierzyu

Dr Józef Bogdanlb
prymarytisz oddziału ckirurgirznego szpitala św.

Łazurza, mieszka 433 2 3
przy nllcy RadzłwiłłovskieJ, Ł. 6.

Pizyjmnje od godz. 3—4 po południu.
1,1 HI1W1IM— I■WBWBWBW—— — — — W—8—»

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 20 sD rzuia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m.
Akcye austryackiego Zakładu Kredytowego 675 75 

Akcyi wugierskiegj Zak/ado Lred; iowego 771 —. Akcye 
Anglobankn 280 5C. ókoye TJnioDbaukn 54250. Akcye 
Ilinderbanka 446 50 AKcye KuJKvereinu 5 /1 '—. AKcye 
Bjdencrodii 944' —. A.kcye galicyjskiego Banka hipote- 
rinego — Akcye kolei państwowych 670 50 Akcye 
kolei południowej 83 25. Ak ye N Tramwaye lit l 
— Akcye N. Tramwaye lit. B. — —. ńkeye kolei 
E loethal 4 ) 6 —. A tcye kolei T6tnocnej 6 4 50 '- . Akcye 
kolei Gteruiowieckiej 579 —. Akcye Alpiny 426 "0. Ajc- 
cye R/ma Muranyi 48b'50. Akcye Prasaiego Tnwarry 
stwa /.elainego 1985'—. A icye fuuryki broni 482 —. 
Akcye tnreckie tytoniowe 338 —. Galie karpackie ak 
cyjne Towarzystwo naftowe 1232'—. Obligacye w ęgier
skie indem nizttjyjne 98 50 R enta maj swa lbO'70 Au- 
stryacka renta koronowa 100 60 W ęgierska ren ta  ko 
ronowa 99TO. 56 1. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 9985, 4%  Listy Bankn krajowego 9990
4% %  Listy Banku krajowego 103 —. 4 ‘/„ Bank kra 
jowy 10311. 4%  Listy nauko hipotf-zneg- 9t>'76
4% %  Listy Banku hipotecznego 102 —. 5%  Listy Ban
ku hipotecznegc 112'—. 4% Galicyjskie obligacye pro 
pinacyjne 100'20. %  Galicyjska pożyczka krajowa z r.
1893 100 — 4%  Pożyczka m. Lwowa 97 60 Losv tu re 
ckie 132 75. Marki 117 20. Kuble 252'60.

Usposobienie: Po silnym przebiegu wywierały u cisk 
ber'ińskie i bndapeszt, ński a arbitraże

Oukier 18 60 spokojny. Spirytus 4480 niezmieniony. 
Nafta niezmieniona.

Cunnik Izby handlowej i przemysłowej 
w  K.-akowle

z 90 stycznia (godi 1 w południe).
ł. Waluty. płacą żądają

R abu papierowe 252 50 253 50
Maik, niemieckie 116 90 117 40
Franki p a p ie r o w e ................................  96 — 95 50
Dwudziestofrankówki w złooie . . . .  19 — 19 10

II. Listy zastawne.
5% Listy zastawne pren. Banko hipot. 111 LI2 — 
4% %  L u ty  zastawna BanKL hipot. 10 i 75 10: 26 
4%  „ , „ „ . . 99 8B 100 2»



Nr 16.

Do sprzadama 1 elioiW  elicie*, tu* przy 
st*cyi kolejowej i gościńca podgórsko-wielickim 
położona, składająca się * pięknych budynków 
gospodarczych w dobrym stania i k ilkunasto 
morgów wybornego g iu n tu  z łąkam i z inw en
tarzem i kresceaoyą lob tez bez, z a r a z  — 
Długów na tern żadnyuh. Bliższe wiadomość 
na miejsca w W ieliczce a  właściciela Jana 

Serafina. 442 1 3

3 0 - le t m  i n t e l i g e n t n y  W a r 
s z a w i a n i n

p is in k u j. jakiegokolwiek ma jakichkolwiek- 
bądi warunkach z e ją o ia .  W iada .rzem i ję 
zykami, polskim, niemieckim i rosyjskim. — 
Oferty pod . Warszawianin" nadsyłać do Głó
wnej ig e n c / i  Dzienników i O głoeiei J. Ho- 
pcasa i A Salomonowej, Kraków. Plac Marya- 

cki L. ii. 441

Oo sprzedan.a:
1) Z pcwoda wyjazdu rearnasc1, potrzebny 

kap ita ł k ilka tysięcy koron.
3} Dwie bardzo rentowne Kamienice (jeana 

z ogrodem).

Poszukuje się do kupna
łaaaag* m ajątku ziemskiego położonego nie 

daleko T wewa. 438 1 3

Do ulokowania S.JSr.SffS
naście tysięey koren.

Wiadomość w kenceiaryi adwokata Dra Fran- 
oitzka Mucs.ia w Krakowie, ul Karmelloka L. 15.

N O W E

kursa przygotowawcze
do egzaminu kwalifikacyjnego dla je

dnorocznej służby
( I n t e l l i g d n z p r u f a n g )

ozpoczynają się 1 lutego 1904 w e k  
r rządowo upraw

Zakładzie
w o j s k o w o - n a n k o w y m

emer, rotmistrza Adolfa KORNBERGEPA 
w Krakowie, ul. Stachowskiego, „Willa 

Wanaa1' I. 15. 440 i i

P rospek ty  odw rotnie i opłatnie.

T am ie: Biuro informacyjne dla 
wszelakich spraw wojskowych

iŁ. TOM KIEW ICZ
o p t y k  w  K r a a o w i e ,

przy ul. Roryańsklej 2, hot. Drezd. 
poleca o k u łb y , cwikiery, lornetki, 
ourometry termom etry nrządza 
dzwonki elektr. telefony, gromo 
cbruny, po cenach umiarkowanych. 
Telefon Nr 308. 147 18 0

20 .000  k o r o n
do ulokow ar-a na lipo tece  realności 

w  Krakowie.
A dres pod 3 6 0  w A diu in istracy i

f b a n c . k r i*  h a  o b u t o
Najświeższa uowodć!

k ó j w całym iwiecie pomoioay s .g t . ka len 
darzowy , ,* * c « u ł l ‘ 327 2 i

ze skóry kid, box c&lf i chevreaut.
W u r a a t in l s  i  m l e k e z y  skórę, dając isj bardzo pię

kny p o ł y s k .  . 208 11 24

Ł ufttń  moim* w składach apiecznycn, w nandiacn faro 
i w przedniejszych handlach skor i obuwia

—  Główna wysyłka' »

ErfLder Hochsinger, Budapest.
-Jm r—  ,  „ gągg. ,

S Y R O P  P A G L I A N O
O strzega  się p rzed  n a ilad o w n ic iw am i! fiT®

Zadać we flaszkach, rających jasno-niebieski znak fabryczny s podpisem Proi GIROLaMO PAGLIANO

ś r o d e k  d o  c z y s z c z e n i a  k r w i
■ w yrabiany od roku 1838

przez P r o f .  d ir o l& m o  P a g lid .n o ,
florenoya , vla Pandolfini (Wlochy).

D o rta ć  m ożn a w  k&kdej w ię k sz e j
34 90 ioo ap tece.

D Y W A N Y Łaflny D oi, roizai Willi

2.

Oryginalne perskie i tureckie, począwszy od Serdżad (modlitewni
ków), aż do największy, h haiij, jakoto: Ferahan, Schirar, Mus^ecat, 

Gjeravau, Beludz, Medi, Kaiser i t. d.
Dywany tkan^ (koiimy) piiockie, bośniackie i prozorskie o najory

ginalniejszych wschodnich wzorach.
Portyery , firanki, serw ety i kapy dywanowe tkane, wiązane, weł
niane, oryentaltie* brussam skie i z Damaszku, w wielkim wyborze 

. od najniższych cen poleca

F i r m a  D r  K  S e c  i
w  K r a k o w ie , R y n e k  g łó w m y L. 23 . 

(Magazyn towarów wschodnich). m  10 o
D O C w O  O t .  O O O O  O O O O O O  O O O o t K K J O u t J P

ważne dla PP. budowniczych i właściścieli realności.
F iertsza  lrajow a fa lry ia  i j n M w  ceieatowycb

G I O M I Z U L I A N I  i  S Y N
ulica sw. Piotra 21 L W Ó W

poleca i wykonuje 

Posadzki jednolite bez fu g  „Holzit“
jako posiadająca ku temu w kra ju  wyłączna prawo.

nie płatnią się., można je

Telefon Nr 058|
251 6 26

s y s t e m u  S c h m id t a

Potadzki te nie tracą nigdy koloru, wyglądają elegancko 
woskować lnb zapobzcz&ć oliwą.

8ą zaw sze: gładkie, b ,t fug i rowków, łatw e do czyszczenia, n.ezapalne, a przytem 
tanie  i nadzwyczaj trwała

za  podkład: d.a tycn posadzek służyć może tuk beton jak  i drzewo.
Hadają „ ie : do salonów, szkół, kościołów, bal, korytarzy, sal fabrycznych i t. p

Pierwszorzędny ten fabrykat na poln posadzek jednolitych, prześcignął, dzięki 
swym zaletom, wszystkie dotychczas znane wyroby tego rodzaju.

Kosztorysy i prubki żądanie bezpłatnie
Gotowe posadzki oglądać można

nowo odbudowany, około 2000 m .G  
nowo oparkauiooego ogrodu, składający 
się z 4-rftch pokoi, 1 ładn. kuchni, pi
wnicy. werandy nowej, studni etc. w 
bardzo zdrowej górskiej okolicy, 100 
kroków od miasta, 50 kroków od domu 
2 górskie rzeki (zdrowa kąpiel) z po- 
w. uu wyjazdu właścicielki w kwietniu 
1904 — za 6500 złr. do sprzedania.

Zgłoszenia pod 3 5 8  przyjmuje Aami- 
nistracya „Nowej Refoimy“. IS8 r? 3

PIĘKNOŚĆ N I E W i
otrrym nje się przez usyoie M y d ła . g i i o a r y  
j to w o - b im s i io w ig t  J. W lin k w s k ls g o ,  
któro usuw a piegi, lUzaJa, wągry i wazslkl* 

wyrzuty, ozyniąo pleć piękną, białą.
Składy i w f i u r a . .  Droga, ry s  poa firmą 

1 'Wiśniewski., obecnie K. J ędrzejo .razi, mag. 
U rm acyi, n!. Strmdoc’ Nr. 7 i inne aroguerye, 
w BoożtEii Ja n  Miohiuik, d io g u o r ji; « Ł w «  
w ie  Alfred Benoock, ul. H atm ańska Nr. i.

Z powodu licznych pudrabiań ugrasz* alę w> 
raźnie żądać „Mydła Jakób* W iśni w skkgo 
sca dstr*  farmacyJ.- 83 8 0

Krem wschodnich piękności
twarzy, nadaje prześliczną białość, świeżość i delikatność. Cena K 2 5 0 .

Mydło wschodnich piękności
łyra zapachem, ale nadto posiada znskomitĄ

zaleca aię m etylko 
wykwintnym trw a- 
własność spędzania

zmarszczek, wydelikaca i bieli pleć. Cena K 160
do  uwydatnienia i 

b0 i 1 20
Ołówki czarne i ciemne

rzęsów. Cena K
ubarwienia brwi 

421 i o

Poleca

J a n  I h u a t o w i c z
i, Kraków, Sukiennice 90. — Lwów, Sykstuska 1, 25 i P lac Marya- 

^  cki 1. 11. — FraemySI, ul, Mickiewicza 1. 11.

k i M ż ą d
i»*® ak*.ttch  mieszkalnych obok fabryki.

jes t W jkonany artystycznie, dokładnie pooług 
ryzuukn i ma dokładni* idące w nętrze, z 5-lt- 
tniem poręczeniem. Cenę zegara kalendarzo
wego „B * ce» y *  ‘ zniżono wskutek oadswy-

czaj wielkiego pocupu i kosztuj?

Tylko 1 -9 5  ztr . Tylko
i z p:w:idTi te j b a j* o c n i*  n i s k i e j  C i
t y  sprzedano w krótkim  czasi* ioO.OOO

zegarów. W ysyła za zaliczką jedyni*
Hfoupyk Mei>ttóaz

Wiedeń, I., Fie.sfhmt.rkt 18—138.

413 2 4Potrzebny

U c z e ń
do Cukierni Nowaka w Bochni.

Pokój z utrzymaniem, z meblami 
lub bez *&ra& do w yna

jęcia . Garncarska 1, parter na prawo.
434 2 3

W szelkie polecenia % prowincyi 
załatw ia S, E. 160, n  piętro, Krowo
drza Murow:m Krakuw. 429 2 *

różyczek
n i  zastaw penayi udziela spółka Kre
dytowa. Kraków, Basztowa 9. 410 4 o

Spólnlk lub Spolniczka może przystąpić 
do udziału z kwotą 8 (lo 4000 złr. w 
bardzo korzystnym przedsiębiorstwie 

Wiadomość pod H. S. 300 poste re 
stante Kraków za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 39» 4 10

Bryndza liptowska

Przyjmuje się do oprawy obrazy, pre
mie i t  d.

Ceny bardzo przystępne. Obrazy mo 
żna nabywać także na spłaty. Przyjm ie 
się spolnika. 38? 4 12

Poszukuje się
Majątku ziemskiego z pałacem, 
parko m, przy stacyi kolei żel. lnb w 
pobl żn tejże, z lasem (niekoniecznie 
rębnym) w górskiej okolicy zachodniej 
Galicyi. — Zgłoszenia pod 370 przyj
muje Adm m istracya „Nowej Reformy*.

370 3 5

Korzystne zajęcie.
Do pozyskam® ubezpieczeń na pro- 

wmcyi przyjm uje A ustr. Tow arzy
stwo zdolne i energiczne osoby, za 
wynagrodzeniem z gory p łatn tgo  pau- 
szalu na koszta podróży i osobnego 
wynagrodzenia za pozyskane ubez
pieczenia

O ferty z podaniom w e k u  i zaję
cia pod napisem „Korzystne zaję- 
Cie“  przyjm uje A dm inistracya „No
wej Reformy 416 2 3

W  k o m in . Z a k i a a z łe
S P R Z E D A Ż Y  1 K U P N A

H  T e l e n z n l c k l e J
przy ul. S zew sk ie j Nr. 10, I. p ię tro ,

eą tanio do nabycia garn itu ry  mebli «alon 
w stylu baroo man iłocony onech. kilita sy
pialni i jadam i stylowych. Sekretarki. Świecz
nik pięk. dnzy wenecki, Wazony, Zegary, 0- 
brazy szkoły flam. i włoskiej, Lustra, Biara, 
Salonki i t p.; oraz garderoba męska i Umcca 
2 tomy „Biblia złe ta  klasyków11 stary i nnwj 

testam ent

bardzo tłuBta 1 przyj am i-j w smaku po 
50 c t  za kilogr Pierwszorzędnej jakości 
SEfl szwajcarski po 52  cl kilo wysyła 
388 w 6-rio k ilo w y ch  koszach. « ie

D e u tn t i h  M i k s a ,  fabryka serów, 
Budapeszt VI. Foihi*tra«te 16 11.

414 3 0  ^  tp łyn ie. 414 2 o

Doskonale odtłusseoa i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło
sów, wzmacnia ich porost.

Do nabycia w zasobaiejszy-h aptekach, 
drognerya t  i składach perfum

filówne składy vre Lwowie B a j ,  M l- 
k o l& to a ;  w Krakowie B a lsa .

^  . .w -  -r4 \  ■■ J t
"w

437 1 10

W Y R Ó B  K R A J O W Y .

Założone w M r i o  marwsze iraiowo
1 nil 
W l i

) §
Ł' iL
&  r

‘ o  
%  h  
Ś  P*
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Zakła zakupuje «raz w aemls przyjmu|e powyż
sze przedmioty 42 7 0

Fabryka wyrobow wełnianych. 
w Kętach, założona 1867 roku

FIRM5

F l E i a j p t  i M o s z
poleca

Sukna, S ieraczki.
Najmodniejsze Kamg&rny 1 Korty 
wyrobu wł a s n e g o ,  oraz oryginalne 

angielskie.
E.OO* D t r z i  F ilo *  d /w a n o w * ,  F l u a l *
w tiąpione, W * t n j  do w atow ania i wszelkie

odznaczone wieloma meualann zasługi na wystawach kra
jowych, ma zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
iż otworzyło z swemi słynnenu z dobroci i trwałości wyrobami

S K 1 .  ] .
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l .  S ł a w k o i r s k i e j  S

xn
nr

i poleca płótna różnego gatunku od najcieńszych do najgrubszych 
na koi-zule. kalesony, prześcieradła. posz» wgi, sienniki, ' worki, 
ścierki do podług, płócienka kolorowe w różayćh deseniach, dre-

t-
P-

ca_

*
<0

JO
e

liszki szare i kolorowe Jiboryjne, dymy 
obrusy z serwetami w różnych d*seniach 
adamaszkowe, jak  również kolorowe, chii 
białe, ścierki szare w deseń białe z 
szki tu.lorowe lniane lub z kręconych n 
łóżka; k a irg rrn y  czysto wc*nian< 
męskie, letnie 1 zimowe różnego kolon 

w zakres tkactw a w

I iłe i adamaszkowe, 
• tunKach. tuk białe 

męskie i damskie 
[solorowemi, farla- 
^zlakiem, kapy na 

,tgi) na ubrania 
t. p. wyroby

E
Polecając firmą naszą łaskawy: 

kreślić się z poważaniem

P o d s z e w k i . 71 3 O
J S b ł o i f l i T  *  Irakow i* . Rynek A B Ł. 44,
O A l O i U j f  w* Lwowie, al. T eatralua L. 3,

291 5 10

dla .prted&ży hartow nej i droblugow ej. CENY FABRYCZNE!!! tesame
Z  D n u u r u  L it« r a c łu e )  ( p r a e d t e a  pod tu  m ą N « w a  b r a k a i m a  J a g ia i

f l E R B A T A  
C E Y L O N 1. Mariiitst D e r m a n i s t a

C e n n i k  z a  d a r m o  
i  o p ł a t n i e .

iffiieaeń
I . t  K o h i m a r k t  3 .

<6 16

filolog, były uczeń niemieckiego lóm n.zyura, 
doBkoudły znawca .ite ra tn ry  oiem., ndra.ela 
ie tcy j tak  jęsyka i konwersacyi riem ., jako- 

1 ież w izjstkiob przedmiotów «!to ln ;cb , azcze- 
• ólnie w I ł te ra tu ri t  niem W uraaki przystę- 
-ce. Za iszultaty  dobre ręczę. Jestem  w d»- 
uia od 5—(5 każdego d n a . Adres: J .  B ., n il*  

• •  W rw a a lń a li.  (Pycerska) 0, parter.
•  404 -  6

N a d z w y c z a j s k u te c z n ie  d z ia ła

MfiAkazMMffltya,
u

B4I uspakajając* 
M u sk u la tu rą  

w ztnacniając* 
■*rv’y edżywiugą** 

iaoi*raul*.

H y g i r a im *  
proptiytak-tywfcay 
ńr*d*k 4* « 7 * ia  

„rzeclwk* mdiaam tt 
•d ś w le la ją c ą  w **ią.

C*u- za flaszkę 2 g .
B-uiiLuawiP. J2 j>?m 3;vssai.

C 2 £ R W 0 N £ .
3 ‘iO

8 klg. czerwonych pomarańcz luo 
m an d ary n ek ......................................... kor.

1 oryg, skr*ym« z 900 pomarańczami 
c z e rw o n e m i...................................................13’ --

2 fl-s ik i po 7,„ słodkiego wina Ba-
fosoo  ............................................H 5‘tKi

po *, sloakieiro winaI? flaszek
Kefosco

377 4 13 opłatnie za zaliczka,
<3I0V A &  8 F A N O F E H O , T r .* * t* .

2fi' -

bM M M i

i SKM totóif janranm 
'  T0t

Skład w Arakowi, mają a«« F. Gr. 
* l*wikf, N Proń, L. Ruaenberg, K.

W iszniewski, Fr. Mikncki L skład ip t. Zopoih 1 Sp 287 b 38

fiett-ł a ta  i  B rodów  1 • Od dawlaa dawnu za awej dabrool i zapaohu znaną prawi* , »

HERBATĘ ROSYJSKA
ibioru majowego poleca h « a d * l

W .  A ó ł * . m c
11 w  B ro d e o h  na pograniczu rosyjskiem. 6 0

1 m nt „Fcmllljnej11 bardzo d o b r e j ..................... ztr. 1' l<
1 m n t „Melas.yn de Neakaj* w oryg. opak., na lep**, j 2'50 

inne „impeHa:11 oesarskicj, w oryginamem opakowaniu 3'V>

9  H « r b a t»  z  B r o d ó w f  ó

1 funt „Okruchów11 z najlepszyob herbat kwiatowych . 1
K; wa ćeylon znakomita, iranco 5 k i l o ..............................9'
Bulion wołyński, hygieniczny 1 k i l o ...........................złr. 2

R O D U S
przy ulicy Batorego 1 .18, parter,
poleca tę  znaną z dobroci beri. atą. prze-
■wyźsŁsiącn inne. po bardzo aijk ick  ctuaeh 
o t »») h. — Sprzedaż częściowa także 
a  pp.: A. SkórozewsKl i Folakitew.cz, oi.

F io m ń łk *  U- '63  10 13

Oaaniki na żądajie darmo i oplatuie.

M e e a e O M Ś I  d 69* waeeeełl

„ S m i n u s ' '

Ifa jw iększj Z ak ład  pogrzebow y
1 I W  o  1  m  e g r o

iedyny w Krakowie,
pocicdająoy własną fabryką trumion. — Wielki wybór trumien metalowych I z drzewa

Główny skład przy O l. i'w  T t ,m a i . i a  1. 4 .  tu  przy plaou Szoł,'pańskim, telefon 
Nr. 331. — F ilia przy ul. K opernika 1 8 

Zakład urządza pogrzeby od najskromniejszych do ireiwspaniblszyeh ze znaną ścisłą 
punktualnością, nohylrjąo pozostałej rodzinie wszelkie trądy.

Zakład podejmu|e s lf  przewozu 1 apt awaazama zwłok zo wtzyetkloh krajów Łuropy, 
Ceny możliwie najniższe, na żądanie płat* ratam i miesięcznie 168 n O

najlepsze pism o hnmoryatyos ne d ru 
kuje  obecnie ilu s tro w an ą  hum ore

skę p- t-
„Państwo Pimpel r.a wakacye*4

4 historyczna hiitorys od rzeczywistych 
E  wypadków co ji napisał Przyjaciel. Je s t  

utwór huruorystyczny uis-.ny na wzór 
słynnych Przygud Balsamcia. 

Prenum erata „SmigUMa* wynosi 
rowinryi kw artalnie 2 K 4 0  h, rocznifi 

K  6 0  h.
Prenumeratorouńe ca ło roczn i oirzyonuW 
:kne n a g ro d y .
Na żądanie wysyła Admtmstrui j a 

śmigusa1* (Lwów. ni Akademicka 
.azowe mimera g r a t i s .  26- ł '‘ 16

ońslu. tt e«e b r u k u u  L  £


